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Rocznik X. 


Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie: 
Na p.owineyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w. a | 12 zł. w.a. | 6 zł. w.a. | 2 zł. w.a 
W Państwie Niemieckiem . . . . | 28 p „n |14 5 U 9 2 „50 t 
W BNojecuh,. . dł „ask . «Al 20 ; W „AB DO Ak 4, 1 „80 et 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów | 832 „n n»n Il16„ „ 185 s» SPE 


Pojeilynczy numer kosztuje 


Adres Redakcyćł i Administracyl : 


10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 
Prenumeratę przyjnuje sie tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumerat: i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Adiuimistracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieonieczę- 
teieame nie podiagają opłacie pocztowej, — Zaistów wiefrunkowanych nie przylntj sig. 

Rękopismów nadsyłanych dtedakcya nie zwraca. 
Ulica ów. fana Nr. 


2%. 


Józefa Pisza. -- 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszysikie 


urzędy pocztowe: naleęjące" 


wą: Administracya „Nowej Reformy*. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafka 
w Rynku. — C. k. krakowskie konces. 
w Nukiennieach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit,, za pie 
każdy następny raz po 5 cent. — Ogłoszenia do „Nowej Reformy“ (pr 
ogłoszenia itp.) przyjmuja się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się ma: 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W Tarnowie Agencya dziensików 
W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara. — W Przemyśla B. Dosko- 
ski i Spółka. — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko. — W Wiednia pp. Haasenstoin 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hambar z 
i Norymberdze). — W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3, rue des Grands 

cieté Mutuelle de Publicite A. Lorette, directeur, Rue Caumartın 61. 
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Najnowsze wiadomości, jakie nas do- 
chodzą z Warszawy, świadczą z jednej 
strony o wielkiem przygnębieniu ludności 
polskiej pod zaborem rosyjskim, z drugiej 
o trwodze powszechnej;*wby dzień 2 maj 


nie dał powodu do bezeelowych w tam- 


tejszych stosunkach demonstracyj, któreby, 
wyzyskane przez rząd rosyjski, stać się 
mogły źródłem nowych, nieobliczalnych dla 
Polaków umartwień. Miejmy nadzieję, że 
obawy te, wywołane nieopatrznie rozrzu- 
conemi odezwami, okażą się płonnemi, a 
społeczeństwo polskie złoży dowód zapar- 
cia się własnego i poszanowania godności 
narodowej wobec olbrzymiej przewagi czy- 
hającego nań rządu rosyjskiego. 

Nie pora dzisiaj zrywać się nam nie- 
opatrznie do walki nierównej i na jedną 
stawkę rzucać losy tysięcy rodzin, milio- 
nów ludności polskiej pod zaborem rosyj- 
skim. Po dniach pogromu i przejściach 
dziejowych, które najsilniejszym były w 
stanie wstrząsnąć organizmem narodowym, 
potrzeba nam chwili spokoju dla skupie- 
nia ducha, dla zabliźnienia ran i wrócenia 
do równowagi umysłu i serca... Każdy, 
nieprzewidziany a nieopatrznie wywołany 
wypadek, któryby społeczeństwo polskie 
postawił nagle wobec alternatywy bronie- 
nia honoru narodowego lub zarzutu upo- 
dlenia i tchórzostwa, — skończyćby się 
gotów nowemi dlań, kto wie, czy nie 
śmiertelnemi już ciosami. 

Zbyt wiele też mawy zaufania do wy- 
trwałości narodu naszego, tak ciężkiem 
pouczonego doświadczeniem, abyśmy przy- 
puszczać mogli, że duch jego zamrze, 
gdy katastrofy i burze polityczne nie bę- 
da nerwów jego w ciągłem utrzymywać 
rozdrażnieniu. Zasilać ten organizm naro- 
du posilną i szlachetnie pojętą tradycyąa, 
pokrzepiać go miarowo patryotyzmem, 
któryby stał się wreszcie wszystkich je- 
go części składowych, jestestwa jego wła- 
snością, = — a równocześnie wskazywać 
na potrzebę pracy duchowej, — oto co 
uważamy dzisiaj za zadanie chwili tych 
wszystkich, którzy na prąd opinii polskiej 
jakikolwiek wpływ mają. 

Takie też stanowisko zajmowalismy za- 
wsze w kwestyi narodowej i tak się na 
nią zapatrujemy dzisiaj. 

Z tego zatem wychodząc stanowiska, dą- 
żyliśmy tutaj, w kraju, do korzystania 7 
przysługujących nam praw w tym celu, 
aby poczucie narodowe, aby patryotyzm 
polski ożywiać i krzepić. 

Koterya pseudo-konserwatystów naszych 
wyzyskuje dzisiaj to stanowisko nasze, 
na które każdy rozsądny i uczciwy Po- 
lak zgodzić się musi, aby z góry już zło- 
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żyć na nas wszelką odpowiedzialność za 
wypadki, jakich obawiają się w Warsza- 
wie w dniu 3 maja. 

W tym też kierunku dażą wszystkie 
podsuwane nam przez organa tej koteryi 
insynugcye, rzucane na nas podejrzenia 
tadan reki do wywołania demon- 
stracyj, których nikt sobie życzyć nie może. 
Przyzwyczajeni do tej taktyki naszych 
przeciwników, której nie zazdrościmy im, 
a w której nie myślimy ich naśladować, 
nie czujemy się dotknięci ich gromami, 
a zostawia: y społeczeństwu polskiemu sąd 
o taktyce ich i naszej. Tych zaś słów kilka 
wypowiadamy dla tego jedynie, aby przy- 
pomnieć raz jeszcze w tej chwili zapatry- 
wania nasze, jakie wyzaawaliśmy zawsze 
i wyznajemy, a jakich zmieniać nie wi- 
dzimy potrzeby. 
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Kortspondencja „Nowej Reformy“ 


Warszawa, 19 kwietnia. 

Zbliżający się dzień rocznicy wielkiej konsty- 
tucyi napełnia całe miasto, a można rzec i kraj 
cały obawą. Doświadczeni tylu już klęskami, uci- 
skani na każdym kroku z coraz większą zacie- 
kłością musimy się lękać każdego objawu, któ- 
ryby mógł służyć za pretekst do dalszego prze- 
śladowania. Rząd rosyjski nie ustaje wprawdzie 
w wynajdywaniu nowych zabójczych środkow, 
skierowanych przeciw resztkom normalnego roz- 
woju sił narodowych i nie potrzebuje się prawie 
oglądać na to, co powie bezduszna Europa, ale 
w nas, którzy się tu uginamy pod nieludzkim 
ciężarem, przeraża jednak myśl, że nierozważny 
krok jednostek może sprowadzić na cały naród 
nowe klęski z błyskawiczną szybkością elemen- 
tarnych przewrotów. I tak już doła nasza jest 
rozpaczliwą. Nie dość, że z dawną zajadłością 
prześladuje rząd objawy jakiego takiego umysło- 
wego rozwoju, dla którego pracuje tu szereg lu: 
dzi z zupełnem zaparciem się, bo nawet z po- 
święceniem własnej sławy i uznania, ale od ja- 
kiegoś czasu tamują z góry wszelkie usiłowania, 
dążące do polepszenia materyalnego bytu. Eko- 
nomiczny stan Królestwa, jedyna do niedawna 
podstawa naszej względnej siły, upada z każdym 
dniem, dzięki szykanom i wyjątkowym prawom... 
Wobec tego położenia nie ma społeczeństwo od- 
wagi ani sumienia narażać losów kraju dla po- 
nętnych, lecz bezeelowych objawów swych uczuć. 
Nie chce wystawiać na niebezpieczeństwo przy- 
szłości swojej a zwłaszcza losów swej stolicy, tej 
Warszawy, której cała społeczność, której inteli- 
gencya i mieszczaństwo utrzymują zawsze po- 
ważny gród polski w roli serca ojczyzuy. Przy- 
pominać dnia 3 maja nie potrzeba Warszawie i 
Kongresówce, bo chociaż nas wiekowa bieda na 
uczyła niemało, wiadomo każdemu kto zna tu 
tejsze stosunki, że nie zapomnieliśmy niczego, 0 
czem pamiętać trzeba. Mamy tu w każdym ra- 
zie spójnię i jedność, która nam w skuteczny 
opór przeciw wynarodowieniu wierzyć pozwala. 
Dlatego musimy bronić się od wszelkich pokus 
narażenia naszego jutra, a tem bardziej od wszel- 


klas społecznych. Istnieją od tego specyalni u-| LV, 


rzędniey rosyjscy. 


miliona nominalnej wartości. Wydział kra- 
jowy rozpisał był ograniczoną konkurencyę, do 


Dzisiaj zaš stoimy wobec niemałego niebezpie- | której zaprosił wszystkie większe instytucye kra- 


czeństwa. 


Garstka jednostek, szlachetnych leczljowe i 4 zakłady wiedeńskie. Wpłynęły jednak 


uwiedzionych bezcelowym zapałem. chce w imie-jtylko dwie oferty. Jedną wniósł Bank krajowy 


niu całego społeczeństwa dać folgę swej dlugo 
krępowanej boleści i miłości © drugiej strony 
mięszają się do tych wezwań głbsy, nie mające 
żadnego patryotycznego celu na oku, lecz pra- 
gnące tylko pod płaszczem święta konstytucji, 
która zbratała stany, waśnie je dzisiaj w naro- 
dzie. 

A jak tu ostrzedz, jak się odezwać w imię 
rzeczywistego patryotyzmu? Czy wolno tu pod- 
nieść głos w jakikolwiek sposób? Rządy rosyj- 
skie ustanowiły odpowiedni ustrój w kraju, aby 
się nie módz obronić. Warunk‘ są nawskróś nie- 
normalne, a spoleczeństwo, z kterem walkę sto- 
czy „sąd krzywoprzysiężny,* będzie musiało, jak 
jaki inny, w normalnym bycie zostający naród, 
odpowiadać. W Europie trudno nawet ocenić. 
czem jest kraj, gdzie dziennikarstwo ma ręce 
związane, gdzie nie ma ani jednego sposobu 
przeciwdziałania. 

Nie będziemy się wdawać w kwestyę, skąd 
wyszedł pomysł zewnętrznych patryotycznych ob- 
jawów, można wszelako twierdzić, że biurokra- 
cyi w Królestwie Polskiem są one na rękę. Nie 
jest nawet nieprawdopodobnem, aby jątrzono w 
sam dzień 5 maja narodową ranę, clicąc wyraź- 
niejsze demonstracye wywołać. W sprawozda- 
niach gubernatorów o przyczynach emigracyi da 
Brazylii, czyli jak lud mówi, do Nowo-Polski, 
podawane ucisk ludu przez szlachtę jako powód 
wychodźtwa. A jednak był to wyraźny objaw 
prolestacyi przeciw systemowi neisku narodu i 
kościoła. Podobnie zdołają urzędnicy przedstawić 
w Petersburgu najdrobniejszy ruch, jako wielką, 
zagrażającą państwu rosyjskiemu sprawę. Posypią 
się łatwo ukazy i nowe prześladowania. A nam 
już trudno cierpieć więcej. 

Nie są to płonne obawy. Nowoje Wremia za- 
powiadało poniekąd silniejsze, radykalniejsze prze- 
ciwko nam środki. W artykule, ogłoszonym przed 
kilku dniami, zwraca się dziennik rosyjski do 
polskiego młodzieńca, którego w bezczelnym to- 
nie ostrzega aby niw zapomięgaj o dpbrodziej- 
stwach, przez rząd mu świadezonych, grożąc zara- 
zem gsurowszem względem narodowości naszej 
postępowaniem. Zapomina przytem organ wrogi, 
że owego polskiego młodzieńca wychował p. 
Apuchtin i że jego pedagogiczna metoda przy- 
gotowała grunt do wszelkich anti-rządowych de- 
monstracyj. Malca z I klasy gimnazyalnej wypę- 
dzają ze szkół za rozmowę po polsku i chłopiec 
zaczyna wtedy — w wieku, gdzie się zazwyczaj 
kocha wszystkich i wszystko — pojmować, co 
jest niesprawiedliwość, nienawiść i podłość. Nie 
dziw, że ma rozpaczliwe popędy i zachcianki. 

Wobec milezenia, do którego jestesmy zmu 
szeni, jedyną naszą ucieczką są pisma galicyj- 
skie. Wy możecie zaznaczyć fakt, że społeezeń- 
stwo nie chce brać na siebie odpowiedzialności 
za działanie jednostek i że odtrąca od siebie 
wszelką myśl demonstracji. 
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Sprawy krajowe. 
Lwów, 20 kwietnia. 
(Pożyczka krajowa.) 
Dziś nastąpiło w Wydziaie krajowym otwarcie 


kich zachcianek powichrzeniu zgodnego stosunku |ofert na pożyczkę krajową z r. 1891 w kwocie 


łącznie z gal. kasą oszezędności we Lwowie i gal. 
Bankiem kredytowym — drugą Bank hipoteczny. 
Pierwsza ofiaruje 90 złr. 5 ct. za sto, z warun: 
kiem zrealizowania interesu du 15 maja b. r. — 
druga zaś oznaczyła kurs na 89 złr. 131/, et. — 
z warunkiem rozłożenia waluty na raty, tudzież 
uzyskania prawa pupilarnego bezpieczeństwa, ko- 
towania na giełdzie i lombardowania w Banku 
austro-węgierskim. Po otwarciu tych ofert została 
otwarta zapieczętowana koperta, w której był za- 
pisauy minimalny kurs, poniżej którego Wydział 
krajowy pożyczki tej mie zrealizuje. Kurs ten, 
uchwalony przez Wydział na posiedzeniu, odby- 
tem bezpośrednio przed otwarciem ofert, został 
oznaczony na 89 za sto. Utrzymała się zatem 
oferta konsorcyum, reprezentowanego przez Bank 
krajowy, z kursem 90 zlr. 5 et. za sto. Jest to 
wynik bardzo korzystny, jeżeli się zważy, że po- 
przednie pożyczki krajowe, oproceniowane po 
41, %, były zrealizowane po kursie 90 złr. i 90 
złr. 20 et. co równa się oprocentowaniu po 5% 
i 496% — podczas gdy obecna 4% pożyczka, 
zrealizowana po kursie 90 złr. 5 ct. -— przedsta- 
wia oprocentowanie kapitału po 444%. 

Wynik ten niewątpliwie dowodzi wzmagające- 
go się zaufania do kredytu krajowego — a jak- 
kolwiek w sprawach finansowych sentymenta nie 
grają żadnej roli a instytucye, które wniosły tę 
korzystną ofertę, z pewnością znajdą pewien zysk 
na tym interesie — to jednak należy się tym 
instytucyom uznanie, że zaufaniu swemu do kre- 
dytu krajowego dały wyraz. Jest też to ważnem 
na przyszłość, bez względu, czy Sejm będzie 
trwał przy dotychczasowym systemie drobnych 
pożyczek, czy też zdecyduje się na jakąś większą 
operacyę konwersyjną i unifikacyjną. Przypomnieć 
nie zaszkodzi, że kiedy w roku zeszłym obliczo- 
no szanse operacyi konwersyjnej a zwolennicy 
jej przyjmowali kurs na 90 za sto — z wielu 
stron zarzucano im optymizm. Zarzut ten został 
teraz stanowczo odparty faktem, że pożyczka o- 
beena uzyskała kurs nawe nieco lepszy, pomi- 
mo, 14 jest pożyczką nową i małą, podczas 
gdy pożyczka konwersyjna, która nowych kapita- 
łów nie angażuje a przy znacznie większej kwo- 
cie przedstawia dla zakładów finansowych zysk 
większy — miałaby niezawodnie znaczne szanse 
uzyskania jeszeze korzystniejszego kursu. 
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Z Rady państwa. 


Wiedeń, 20 kwietnia 


Wnioski poselskie mnożą się z dniem każdym. 
Stronnictwa wszelkich barw starają się nawzajem 
prześcignąc. Koło polskie bierze jednak w tym 
wyścigu nader nieznaczny udział, tak jakby kraj 
uasz, ani życzeń, ani potrzeo nie miał. Z po- 
czynionych wniosków wiele jest ponowieniem 
kwestyj poruszonych w poprzedniej kadencji. 
ale też wiele zupełnie nowych. Symptomatycznem 
jest, że na dzisiejszem posiedzeniu z dwóch stron 
przeciwnych wyszedł jeden i ten sam wniosek. 
Poseł Plener i towarzysze z jednej strony, a 
poseł Tilselirer i młodoczescy posłowie z drugiej 
strony wnieśli dwa wnioski, z których każdy 
zmierza do zaprowadzenia bezpośrednich wybo- 
rów w kuryi wiejskiej. Zupełna zgoda dwóch 


obozów, tak wrogo sobie usposobionych, jak le- 
wica i Młodoczesi, wskazuje, że wniosek jest wy- 
nikiem rzeczywistej potrzeby. Należałoby zatem 
życzyć sobie, aby wnioski te Rada państwa za- 
łatwiła przychylnie. Oprócz tego ma dzisiejszem 
posiedzeniu oprócz dwóch przedłożeń rządowych, 
a mianowicie przedłożenia w sprawie układu z 
Węgrami o pomnożenie miedzianej monety zda- 
wkowej i budżetu funduszu melioracyjnego na 
rok bieżący, pojawił się cały szereg wniosków 
poselskich. 

Między innemi dr. Herbst wnosi, aby wy- 
dano ustawę o mytach na rządowych mostach, 
drogach i przewozach. Poseł Tausche wnosi, 
aby sprawozdanie o jego wniosku o zmianę usia- 
wy w celu zapobieżenia zarazie na bydło z dnia 
29 lutego 1880 na nowo podjęto i przekazano 
komisyi dla ustawy o zarazie na bydło. P. Wra- 
bec domaga się w swoim wniosku zmiany usta- 
wo konkursowej i rewizyi odnośnych przepisów 
kodekau karnego. 

Poseł Kaftan wnosi o wezwanie rządu, aby 
przedłożył plany i kosztorysy kanału, łączącego 
Dunaj-Mołdawę i Klbę i potrzebne kre- 
dyty wstawił do budżetu na rok 1891. Poseł 
Derschata wniósł o reformę ustawy o tak- 
sach wyjskowych w tym duchu, aby opuszezono 
w taryfie poz. 18 i 14, a starano się o większe 
opodatkowanie większych dochodów, aby ograni- 
czono wymiar taksy na trzy lata i gminom przy- 
znano wynagrodzenie za ściąganie taksy. Posło- 
wie Caronini i Jaques poRowili wniosek 
swój z poprzedniej kadencyi o uiworzenie oso- 
bnego trybunału do weryfikacyi wyborów do 
Rady państwa, przeciw którym podniesiono jakie- 
kolwiek zarzuty. 

Na uwagę zasługuje wniosek p. Hoffmanna, 
domagający się ustawy przeciw związkom (Rin- 
ge) i kartelom, wniosek p. Morre o wydanie 
nowej ustawy stemplowej i wniosek p. Kaise- 
ra o ograniczenie powierzonego zakresu działa- 
nia gmin. Oprócz tego p. Hoffmann wnosi 
o zmianę regulaminu Izby celem rozszerzenia 
prawa interpelowania, a poseł Kaiser o refor- 
mę urzędów pocztowych na prowincyi. 

Na dzisiejszera posiedzeniu wniesiono także 
kilka iaterpelacyj P. Jaques interpelował rząd, 
czy nie byłby skłonnym w drodze noweli usia- 
nowić normy, według których urzędnicy sprawu- 
jacy służbę ciężką i szybciej trawiącą siły fizy- 
czne, już po trzydziestopięcioletniej służbie otrzy- 
mywaliby całą pensyę, jako emeryturę. Posel P ra- 
de interpelował zaś ministra handlu, czy nie za- 
mierza sprzedaż piwa w zamkniętych butelkach, 
zaliczyć do przedsiębiorstw koncesyonowanych i 
znieść rozporządzenie z 28 marca 1881 o ce- 
chowaniu beczek na piwo, a przywrócić rozpo- 
rządzenie z r. 1875. Wreszcie pp. 5chlesin- 
ger i Schneider interpelowali ministra o- 
światy z powodu zaprowadzenia powszechnej mo- 
dlitwy w miejsce „Ojcze nasz“ w szkołe dla 
dziewcząt w Tachau. Z porządku dziennego 
odbyło się pierwsze czytanie wniosków Sch wa- 
ba o uchwalenie ustawy, określającej stanowisko 
i zakres dztałania najwyższej Izby obrachunko- 
wej, Winterholłera o ulgach dla nowych 
budynków, przeznaczonych na mieszkania robo- 
tników, Czecza e rewizyę ustawy O zaruzie na 
bydło, Pernerstorfera o zniesienie ustaw 
wyjątkowych dla Wiednia i Wnr. Neu- 
stadt, Brennera o utworzenie stałej komisyi 
dla rolnictwa i Swobody o przymusowem u- 
bezpieczaniu bydła. Wnioskodawcy motywowali 
swoje wnioski, które Izba przekazała -odpowie- 
dnim komisyom. Dyskusyę wywołały tylko wnio- 
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JASŁYSKA. 


NOWELA 


przez 


Adolfa Dygasińskiego. 


—— - 


(Ciąg dalszy.) 


Więc koniec końców, w domku Anielki kiesa 
z pieniędzmi została. Teraz Jan Łyska już do- 
padł siwka i z Bartkiem powracał do domu; 
w drodze zaś w te się odezwał słowa: 

— Bardzo to być może, iż czasem coš praw- 
dziwego jest w niektórych waszych gminnych 
przesądach, w baśniach dziwacznych... Ot, pod- 
patrzenie, czy podsłuchanie ludzkiej natury wobee 
faktów życia. Lecz wy to czynicie naiwnie, jak 
dzieci; gruba jest wasza obserwacys, a konkln- 
zya śmieszna. Filozof musi poprawiać taką obser- 
wacyę, sformułować dane i potem ująć w formę, 
aby inteligentny człowiek mógł zrozumieć, o co 
tu chodzi... Uważasz, Bartku, ja ci powiadam... a 
mnie możesz wierzyć... że kiedy pies zawyje, czy 
sowa huknie, sroka zaskrzeczy, bądź baba, bądź 
zając przebiegnie ci drogę, to nie są żadne je- 
szcze przesłanki do wniosku. Jakem Jan Łyska, 
śmieszną jest tylko taka wiara wśród ludu! Przez 
filozofię jedynie droga do prawdy. Czyś to zro- 
zumiał ? 

— Qoniebądź, panie, do ucha mi wpada. 

I znowu Łyska siedzi w białym dworze, drę- 
czy go nuda i jakaś dziwna troska przygniata. 
Z kąta w kąt chodzi, poziewa; niekiedy z siebie 
przekleństwo wyrzuci na marne życie. A czasem 
siada i na głos się Śmieje. 

W zwierciadło spogląda, widzi, że gorzej jest 


z nim, niż przedtem ; zmarszezka przybyła nowa, 
powieki mu się pogięły, pod okiem torby ja- 
kieś się tworzą, w pięknych wąsach nowe siwe 
włosy. 

— Jestem zupełnie pewny, — mówi do sie- 
bie — że wszystko a wszystko człowieka ko 
sztuje i wszystko go niszczy na wszystkie stro 
ny. Rozkosz, czy boleść, zarówno zużywa.. Nie 
którzy twierdzą, iż miarę zachowywać trzeba; 
lecz miarą przecie jest możność użycia rozkoszy, 
lub stopień wytrzymałości cierpienia. Ja się upi- 
jałem za trzecim kieliszkiem, Stefan za dziesią- 
tym. Jerzy się nigdy nie upił, choć pijał naj- 
więcej. Więc niema miary, gdy każdy ma wła 
SNĘ. 

Tak przeszło Jasiowi znów parę miesięcy. Ra- 
zu jednego poszedł odwiedzić matkę i siostrę, 
lecz ziewał podczas tych odwiedzin. Wtedy go 
matka na stronę odwiodła i, przymilając się, rze- 
kła po cichu: i 

— Bardzobym sobie życzyła, żebyś ty, Jasiu, 
ożenił się wreszcie... Jest w okolicy panienka je- 
dna, miła, układna, poważna. > 

Łyska popatrzał na matkę, rozśmiał się szy 
derezo i wrócił do siebie. ; 

— Trzeba ztąd uciekać; — rzekł sam do sie 
bie — matka gotowa żeniaczkę wymódz odemnie 
Ona gotowa za to, że ma przyjemność mię ko 
chać, żądać nieszczęścia mojego. Dziś-bym już 
przez to samo w świat ruszył, lecz rządca po- 
wiada, że pieniędzy niema... 

Pomyślał chwilę i znowu 
z sobą: 

— To niechaj rządca od żydów pieniędzy po- 
życzy! Mnie przecież wszystko jedno, zkąd pie- 
niądz przychodzi. Wszakże mój ojciee nie kuł 
pieniędzy ? On je brał od chłopów, z ich pracy 
je składał; ja mogę brać od żydów, i nie na 
składanie. Ach, coby to było, gdybym ja, w śla- 


rozprawiał sam 


dy wstępując nieboszczyka ojca, pieniądze skła- 
dał? Skarb zostawiłbym, skarb, dwa razy tyli, 
jak ojeowski spadek. Jeśliby mój spadkobierca 
jeszcze to podwoił, a po nim kolejno inni po- 
dwajali, szłoby tak coraz dalej i dalej, ażby Hiy- 
skowie cały świat okradli. Bo juści komuś coś 
zabierać trzeba, ażeby składać, podczas gdy czło- 
wiek sam nie nie robi... I byłby tylko jeden ły- 
ska, bogacz, a w koło niego tłumy nędzarzy. Tfu, 
to nie dla mnie! Ożenić się, meblować dom i 
kraść dla potomstwa! Sliczna karyera dla mnie, 
filozofa !... Ah, ten ożenek z rąk macierzyńskich 
jest przeparadny l... No, no, już ja tam wcale so- 
bie nie życzę owej przechwalouej woni rodzin- 
nego gniazda. Brr!.. Dla wązkich czaszek może 
to i dobre. Europejczyk musi dławić negra, 
szlachcie chłopa, żona głupca. Od tego zawisł 
podobno porządek i układ społeczny. Jam wyż- 
szy nad to! 

Tak przeminęło znów parę miesięcy. AŻ dnia 
jednego pod wieczór Łyska prz zywa ulubieńca 
Bartka. 

— Słuchajno, chłopcze, — rzeknie — konie 
na jutro mają być gotowe! Dla mnie osiodłasz 
siwka, wierzehowiec to lekki, niesie jak okręt; 
sobie przygotuj kasztanka, on jeden siwemu spro- 
sta! A szybko, szybko ztąd uciekać trzeba; je- 
szeze nigdy tak pilno nie było... Sypiać po no- 
cach nie mogę, mary mię jakieś ścigają. Dzień 
jeszcze gorszy, dokucza ogromnie. 

O świcie, konie przed gankiem już stały. Jaś 
Łyska wyszedł, dosiadł siwego i na psa gwi- 
zdnął; a potem konia łydką trącił i ruszył w 
drogę. 

— Ej, Bartku, popuść-no swego kasztanka, bo 
w cwał popędzimy! Trzeba ominąć dwór starszej 
pani, a drogę obrać nie tę, która prowadzi do 


miasta. Niech z kobietami raz wszystko się skoń- |bliżej żyłem, 


wnowagi rozumu z uczuciem. Za słaby rozum 
sprawia, że lubią plotki i zawsze chcą swatać; 
nadmierne uczucie znów je pobudza, że są nie- 
znośne dla tych, których pokochały: zazdrość je 
trapi czasem, a innym razem spazmów dostają, 
albo są złe, jak jędze. Słusznie potępia je Scho- 
penhauer; nie lubię kobiet! Jestem tego pewny, 
iż wielka ilość głupich mężczyzn jak najzupełniej 
od tego zależy, że wszyscy oni mieli matki. Znaj- 
duję tutaj prosty stosunek skutku do przyczyny, 
i mógłbym dziesięć tomów w tej sprawie napi- 
sać. Oo, jeśli na co, to na kobietę pewnie się nie 
złowię!.. 

Wypadli, cwałem pędzą, a tu im jeździec ja- 
kis drogę zajeżdża. 

— Panie, — powiada Bartek — po koniu ja 
poznaję, że to jest goniec pana Stefana. 

— Stefana, mówisz ?.. Masz dobre oczy, bo 
ja man: wzrok nieco krótki; umysł to wynagra- 
dza. Stefan jest dobry i dzielny ezłowiek, lecz 
calą sławę swą na tem zasadza, żeby mieć dzie- 
ci bardzo wiele. Glupiec, pewnie mnie zno- 
wu na chrzciny zaprasza!.. O, jestem pewny, 
że chrzciny ma w domu. Głupi nie będę, 
wcale nie pojadę. Może mi zaszezyt chce zro- 
bić ogromny i wziąć na tatkę chrzestnego 
dla krzykacza malea? W zaszczyt się taki u- 
brać nie pozwolę.. Marne i niedorzeczne zwy- 
czaje ! 

Tyska od gońca list bierze, czyta go przez 
chwilę, lecz coś się zasępił. 

— Bartku, — powiada — ja źle przewidzia- 
łem! Przedwczoraj w nocy pan Stefan umarł; 
jakis fatalny przypadek się zdarzył, wielkie złe 
przeczuwam, żona i dzieci na pogrzeb zapraszają 
Musimy jechać! Ze wszystkiech ludzi, z którymi 
Stefan niezawodnie najszczerszy 


czy! Mam ich po uszy... U istot owych brak ró |przyjaciel. Przez dziesięć lat z nim hulałem, toż 


się pogrzebać takiego godzi... Bardzo mi przykro, 
bardzo żałuję Stefana. 

— Ha, to źle, panie, — Bartek się odzywa — 
bo jak śmierć drogę przechodzi w podróży, to 
gorzej jeszcze, niż baba; szczęścia nie będzie, 
podróż się nasza nie uda. 

— Koszałki opałki! Nie ma co mówić, jedzie- 
my na pogrzeb pana Stefana. Z drogi niewiele 
zboczymy, a przyjacielską oddam przysługę. Je- 
stem pewny, że gdybym ja pierwszy był umarł, 
toby mię Stefan pogrzebał; bo wielkie, szlache- 
tne miał serce. 

Cwałem puścili konie i gnali. Łyska przez 
drogę o zmarłym myślał przyjacielu, o dobrych 
chwilach, które z nim spędził, i o marności ży- 
cia ludzkiego. 

— Wielu przyjaciół miałem — mówił do sie- 
bie, — ale ten jeden zupełnie do serca mi przy- 
stał. Był to człowiek z wykwintnym umysłem, 
choć bardzo prosto wszystko robił. Wiem dobrze, 
iż inni ludzie nie lubili Stefana i nie lubili za to, 
ponieważ był miepodobny do nich, oryginalny ; 
tem większy mam powód, aby własną ręką rzu- 
cić mu garść ziemi na mogiłę... Oh, jak ludzie są 
mali, jak nie znoszą, gdy ich kto choć trochę 
przerasta ! 

Przybyli wreszcie na pogrzeb Stefana. Smutno 
tam było. Krewnych się dosyć zjechało; ale na 
Jasia się jakoś krzywo patrzyli. Ten i ów go 
omijał, rozmowy z nim unikał. 

Kiedy już pogrzebowy orszak na cmentarz 
zdążał za trumną, Łyska milczący szedł zdala. 
I widział, jak wdowa w żałohnem ubraniu łama- 
ła ręce, rwała włosy, wydając krzyki rozpaczy. 
Obok niej szło sześcioro dzieci, które kwiliły, jak 
ptasie pisklęta. Krewni i słudzy łzy mieli w o- 
czach; jednem słowem: dużo smutku było na 
tym pogrzebie. 

(C. d. n.) 


Nr. 91. 


ski p, Brennera, który popierał p. dr. Ro 

seri p. Swobody, który popierali posłowie 
Kaiser i Prade. Poseł Purkhart podniósł 
zaś, że sprawę przymusowej asekuracyi należy 
pozostawić ustawodawstwu krajowemu. Izba do- 
konała wreszcie wyborów do komisyj. 

Zgodnie z przedłożeniem klubu ruskiego wy- 
brano do komisyj posłów: Romańezuka do 
adresowej i budżetowej, Podlaszeckiego do 
prawniczej, Teliszewskiego do legitymacyj- 
nej Barwińskiezgo do petycyjnej,j Ochry- 
mowieza do przemysłowej. 

Do komisyi podatkowej ma bye naznaczony 
także jeden Rusin 

Następne posiedzenie we czwartek. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 kwietnia. 


Cesarz przyjmował wezoraj na audyeneyi pre- 
zydyum Izby poselskiej. Prezydent S m o lka przed- 
stawił monarsze nowo-wybranego drugiego wice- 
prezyuenta dra Kathreina. Cesarz przypomniał 
sobie jednak, że rozmawiał z p. Kathreinem 
przy ostatniem przyjęciu wspólnych delegacyj. 
Monarcha wyraził nadzieję, że Rada państwa 
szybko załatwi liczne przedłożenia, jakie wniesio- 
no. Omawiając obecną pogodę, cesarz wyraził o- 
bawę, że będzie to powodem nieurodzaju w wie- 
lu okolicach. (Wczorajszy telegram doniósł nam 
zupełnie błędnie, jakoby cesarz wyraził nadzieję, 
że zbiory będą pomyślne.) 

Wiener allg. Ztg. donosi, że ua podstawie 
kompromisu prezesami w dwóch komisyach zo- 
staną członkowie zjednoczonej lewicy niemieckiej, 
w dwóch komisyach Polacy, a w ezterech ko- 
misyąch członkowie klubu Hohenwarta. We- 
dług tego samego dziennika, komisya budżetowa 
wybrała przewodniczącym P le ne ra, a zastępcami 
jego Kathreina i Bilińskiego. Rozdanie 
referatów odroczono, ponieważ członkowie zje- 
dnoczonej lewiey niemieckiej, którzy dotychczas 
odmawiali przyjęcia referatów, teraz oświadczyli, 
że gotowi są objąć powierzone im referaty. Z te- 
go samego źródła dowiadujemy się, że komisya 
adresowa wybrała przewodniczącym hr. Dey ma, 
a jego zastępcą Heilsbergera, a komisya 
weryfikacyjna wybrała przewodniczącym Czer- 
nina a Henzla zastępcą. 

Na uwagę zasługuje fakt, że hr. Hohen- 
wart nie przyjął wyboru do komisyi adreso- 
wej. 

Klnb staroczeski omawiał na posiedzeniu swem 
w niedzielę obecne |położenie. P.;dr. Mattusz 
omawiając na tein posiedzeniu poruszoną przez 
ks. Karola Schwarzenberga myśl utworze- 
nia stronnictwa katolieko - konserwatywnego, o- 
świadczył, że lubo nie zapoznaje potrzeby religii, 
to przecież nie widzi potrzeby tworzenia takiego 
stronnictwa. 

Pester Lloyd donosi, że w Hercegowinie 
oddziały wywiadowcze tamtejszej załogi mają być 
z początkiem tego miesiąca zniesione. Oddziały 
te istniały od powstania w r. 188%. Również 
mają być w najbliższym czasie zmniejszone siły 
piętnastego korpusu, stojącego w Bośni. Fakty 
te pona uspokojenia się krajów okupowa- 
nych. 


Z Litwy. 


Do Dziennika Posnańskiego donoszą z Litwy: 

Pod wpływem jarzma rosyjskiego, pod wpły- 
wem razów i ciosów wciąż na nas spadających, 
wyrodziła się, niestety, w polskiem społeczeń- 
stwie na Litwie przerażająca bierność i apatya. 
Większość naszych przyjmuje bez szemrania ro 
syjskie policzki i coraz pokorniej karku nagina. 
Magnaterya kosmopolityzuje się i łączy z Rosyana- 
mi. Plutokracya pochlebia i nadskakuie wrogom. 
Grupa karyerowiczów poświęca swe przekonania, 
swą goduość narodową dla zdobycia stauowiska 
i majątku, znaczna część obywatelstwa wiejskiego, 
odznaczająca się niestety u nas wielkiem zacofa- 
niem, lęka się przyznać do swej narodowości. 

Krwawe widmo Murawiewa-wieszatela, szubie- 
nice, wygnania, konfiskaty stoją jeszcze żywo w 
pamięci i tak przerażają ogół, iż ten nie ośmieła 
się nawet przelać w swą dziatwę uczuć patryo- 
tycznych, nauczyć ją kochać ojczyznę i poświęcać 
dla niej nie tylko życie, lecz mienie. W prawdzie 
w pojedyńczych dworach i dworkach duch pol- 
ski nie zamarł, nie przygasł nawet, lecz wśród 
ogólnego oziębienia uczuć narodowych przejawiać 
się nie jest w stanie. 


Proklamacye, przypominające Polakom najpię- 
kniejszy dzień z ich historyi lat ostatnich, t. i. 
dzień Trzeciego Majs, przeniknęły i na Litwę, 
elektryzując na chwilę zagasłe uczucia. Uroczy- 
stość ta przypada na pierwszy dzień świąt wiel- 
kanoenych według starego stylu. Wąipić jednak 
należy, aby wzbudziła ona jaki odgłos szerszy i 
ogólniejszy. Serea nasze spopielały i nie łatwo 
iskrę uczuć w nich rozdmuchać. Smutne to bar- 
dzo, ale niestety prawdziwe. 


Jeszcze o kandydaturze ks. Bismarka. 

Zdaje się, że wybór ściślejszy ks Bismarka 
nie pójdzie gładko, bo poważna część wyborów 
ze stronnictwa Welfów, a bardzo prawdopodo: 
bnie także ze stronnictwa wolnomyślnego odda 
swoje głosy kandydatowi socyalnemu. Na wszel- 
ki wypadek walka wyborcza będzie wielce oży- 
wiona — a zwycięstwo ks. Bismarka nie wypa- 
dnie świetnie. 

Sam fakt, że ks. Bismark nie przeszedł w 
pierwszem głosowaniu, a w wyborze ściślejszym 
za współzawodnika ma skromnego socyalistycz- 
nego fabrykanta papierosów, — zadziwia po za 
granicami Niemiec. 

Dzienniki francuskie cieszą się z tego, ale za- 
razem dziwią się bardzo. 

Jeden z nich — Temps — pisze: „Ks. Bis- 
mark przecież swoją potężną ręką ulepił i utwo- 
rzył glinianego kolosa germańskiego; we Fran- 
eyi znacznie mniejsze zaslugi wynagradzano w 
głosowaniu powszeciinem mandatami z 20, 30, 
a nawet i 50 okręgów ; w Niemczech jest ina- 
czej*. Inny dziennik znowu pisze, że Niemcy 
hołdują tylko potędze i władzy: — skoro ks. 
Bismark władzę utracił, naród usunął się od 
niego. 

Z innego republikańskiego kraju, z Szwaj- 
caryi — odzywa się Neue Zür. Ztg: „Dla na- 
rodu niemieckiego ks. Bismark jest jeszcze za- 
wsze uosobieniem jedności niemieckiej, kowalem, 
który ukuł Rzeszę i utrzymał w knpie, — a 
gdyby zagroziło prawdziwe niebezpieczeństwo 
wewnętrzne czy zewnętrzne, wówczas oczy masy 
narodowej zwróciłyby się ku Friedrichsruhe, a 
nie ku Poezdamowi lub pałacowi cesarskie- 
mu....* 

Obadwa dzienniki zapominają, że naród nie- 
miecki przejęty jest uczuciem monarchieznem, — 
a to uczucie obraził ks. Bismark krytykowaniem 
rządów swego następcy, eo według stosunków 
niemieckich wychodzi wprost. na krytykowanie 
polityki cesarza, 


Z Francyi. Napoleoniści Orleaniści. Dsień 
1 maja. 


Jaki los czeka stronnictwo napoleonistów, o 
tem odezwał się dawny minister Napoleona III, 
Emil Ollivier do korespondenta Figara. W roz- 
mowie swej Ollivier wyraził się bardzo pochle- 
bnie o zmarłym ks. Hieronimie Napoleonie; a na 
zapytanie: co się teraz stanie ze stronnictwem 
bonapartystów, odrzekł mdłym głosem: „Stron- 
nietwo zginęło.“ 

Przeciwnie stronnictwo orleanistów zdaje się 
nabierać otuchy, a przynajmniej reprezentant pre- 
tendenta do tronu hr. d'Haussonville zabiera się 
do zręorganizowania na wielkie rozmiary komite- 
tu kierującego, który ma być poniekąd minister- 
stwem, działającem dla hr. Paryża i według jego 
poleceń we wszystkich kierunkach, a szczególnie 
w dziennikarstwie, aby obrabiać opinię tak we 
Francyi, jak za granicami. 

Co do obchodu d. 1 maja na zgromadzeniu ro- 
botników, odbytem przed kilku dniami w lokalu 
giełdy robotniczej, mowey, ze stronnictwa anar- 
ehistów ku wielkiemu zdziwieniu oświadezyli się 
przeciw wszelkim manitfestacyom, bo te wychodzą 
zawsze na szkodę robotników. Według dziennika 
Franc. Corr. z braku szczegółowej organizacji 
prawdopodobnem jest, że wszelkie rewolucyjne 
manifestacye weale się nie udadzą. 


Obchód trzeciego maja. 


Wszystkie miasta i miasteczka w zachodniej 
Galieyi żywo krzątają się około przygotowań do 
uroczystego obchodu stuletniej roczniey trzeciego 
maja. W tych jednozgodnych objawach patryo- 
tyzmu najmniejsze nawet z tych ognisk narodo- 
wego życia i uczuć obywatelskich nie chee pozo- 
stąć w tyle, dbając o godność własną i dobrą 
sławę w narodzie. Niestety jest jednak kilka wy- 
jątków, dwa czy trzy, które dotąd w śnie twar- 
dym pogrążone, nie oeknęły się jeszcze z letargu. 


EFORHNA. 


Z żalem wymienić między niemi musimy w pier- 
wszytn rzędzie najbliższe Krakowa miasto P od- 
górze. 

We Lwowie zawiązał się onegdaj komitet oby- 
watelski celem zakupienia obrazu Styki „P olo- 
nia.“ Bezpośrednio po tym akcie udało się li- 
ezne grono do pracowni artysty dla obejrzenia 
tego utworu, który kreśląe stuletnie dzieje mę- 
czeństwa i pracy nad odrodzeniem narodu, TOZ- 
rzewnia każdego widza. Obraz ten ma być 
w dniu 3 maja umieszczony w sali ratuszowej. 

Stanisławów. Około stuletniego obchodu kon- 
stytucyi trzeciego maja krząta się z całą zapobie- 
gliwością komitet miejski w Stanisławowie i sta- 
ra się aby uroczystość ta jak majokazalej wypa- 
dła. Program ułożony został wedle wskazówek 
komitetu obywatelskiego lwowskiego. Do współ- 
udziału w pracy około urządzenia obchodu w 
Stanisławowie, zaprosił komitet liczne grono na- 
szych pań. 

W Sanoku, z powodu przypadających dnia 3 
maja świąt ruskich i nieobecności większej ezęści 
uczniów gimnazyalnych , postanowiono roeznieę 
nadania konstytucyi obchodu uroczyście w dniu 9 
i 10 maja. Dnia 8 maja mają się odbyć jedynie 
odezyty popularne w Sanoku i w sąsiednich 
gminach: Posadzie sanockiej i olchow- 
skiej. Dnia 9 maja w kościele parafialnym zo- 
stanie odprawiorłem solenne nabożeństwo z od- 
powiedniem kazaniem. W południe odbędzie się 
bezpłatny odezyt, po którym między lud 
zostaną rozdzielone broszurki o konstytucyi 3 ma- 
ja Wieczorem miasto całe będzie ilu- 
minowane. W niedzielę d. 10 b. m. odbędzie 
się wieczorek muzykalno-deklamacyjny. 

Rzeszów. Do komitetu, zajmującego się obcho- 
dem 100-letniej rocznicy, zgłosiła się miejseowa 
ochotnieza straż pożarna, ofiarując swoje usługi. 
Na posiedzeniu wydziału straży uchwalono wy- 
stąpić w dniu 3 maja uroczyście, a w nabożeń- 
stwie wziąć udział ze swym sztandarem. 

W Szwajcaryi partya polska soeyalno-demo- 
kratyczna postanowiła obehodzić uroczyście 100-le- 
tnią rocznicę konstytucyi 3 maja i w tym celu 
wydała odezwę, w której wzywając do uroczy- 
stego święcenia rocznicy wiekopomnego dzieła, 
wskazuje na lud polski, w którym leży przy- 
szłość ojezyzny, który „zorze i uprawi naszą gle- 
bę społeczną pod bogaty posiew wolności, dobro- 
bytu i szczęścia ojczyzny.* 

„Do ludu więc! ku niemu — woła odezwa — 
zwróćmy źrenice nasze, wpatrzone w lepsze jutro; 
ku niemu skierujmy nasze serca i umysły, szu- 
kające drogi ku wyzwoleniu! Dla niego spotę- 
gujmy nasze usiłowania, prace i wysiłki !* 

Wobec uchwały i tej odezwy robotników pol- 
skich na obczyźnie, godzi się przypomnieć, że 
robotnicy lwowsey, których organem Praca, tak 
dalece są przejęci duchem kosmopolityzmu, że 
oświadczyli, iż konstytucya 3 maja ani ich ziębi, 
ani grzeje, usuwają się od wzięcia udziału w ob- 
chodzie 100-letniej roczuiey i będą święcić 1 ma- 
ja. Szczęściem, że ta istniejąca w kraju partya 
kosmopolitów nie liczy wielu zwolenników. 

Polacy we Francyi i Szwajcaryi zamieszkali 
wydali odezwę do rodaków za granicą przebywa- 
jących, wzywając do święcenia wielkiej chwili na- 
rodowej. , =% 

W Zurychu i Rapperswylu odbędzie się uro- 
czysty obchód 100-letniej rocznicy konstytucyi 
dnia 3 i 4 maja. 


Earonilxra. 


Kraków, 21 kwietnia 


Budowa pomnika dla A. Mickiewicza. Dowia- 
dujemy się, iż nowo ukonstytuowany komitet budo- 
wy pomnika dla Mickiewicza w Krakowie postano- 
wił zażądać od Rady miejskiej upoważnienia do upię- 
kszenia obu stron Rynku głównego, biorąc od ulicy 
Siennej, skwerami otoczonemi żelazną ozdobną balu- 
stradą. Komitet zamierza upiększenie to, nawiasem 
mówiąc, -— wiele razy już projektowane, wykonać 
z funduszów, jakiemi rozporządza, potrzebuje wsza- 
kże zezwolenia Rady, aby roboty rozpoczęte być mo- 
gły przed terminem ukończenia budowy pomnika. 
Sprawa urządzenia owych skwerów jest ściśle złą- 
czoną z samym pomnikiem wieszcza, zależeć bowiem 
musi wszystkim rodakom, a szczególnie składającym 
czy zbierającym na ten cel fundusze, aby pomnik 
sam i jego bezpośrednie otoczenie było najwspanial- 
szem Wobec tego nie przypuszczamy, iżby mogły 
powstawać jakiekolwiek inne zamiary co do użycia 
funduszów, — ponieważ ogół składających ofiary 
czynił to ze świadomością, iż tylko na pomnik wie- 
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szeza je składa, zatem każdy inny eel, nie wiążący 
się ściśle z pomnikiem mie może być brany w ra- 
chubę. 

Prof. Julian Zacharjewicz, dotąd uważany za 
członka ściślejszego komitetu kudowy pomnika dla 
A. Miekiewicza, ogłasza w Dzienniku Polskim, iż 
jeszcze w dniu 23 marca. br. wystąpił z tego ko- 
mitetu. 

Ruch budowlany. Magistrat na posiedzeniu w 
dniu 18 bm. zatwierdził plany na budowę domu 
dwupiętrowego p. Walentemu Emilewiczowi w ulicy 
Topolowej, p. Janowi Mikule na budowę domu dwu- 
piętrowego w ulicy Smoleńsk, pp. Witalisowi i Er- 
minie Szpakowskim na dom dwupiętrowy w ulicy 
książąt Jabłonowskich, pp. Arenowi i Hirszowi Gron- 
nerom na dwa domy dwupiętrowe w ulicy Kupa i 
p. Izraelowi Hirszowi na dom jednopiętrowy w uli 
cy Kupa. 

Z uniwersytetu. P. Stanisław Antoni Stępień, 
rodem ż Tarnowa w Galicyi, otrzymał na tutejszym 
uniwersytecie stopień doktora praw. 

Deputacya urzędników pocztowych w Wiedniu. 
Onegdaj pojawiła się w Izbie posłów deputacya u- 
rzędników pocztowych z całej monarchii, złożona z 
delegatów ze Lwowa, Krakowa, Wiednia, Gracu, 
Lincu. Salzburga, Tryjestu i Insbruka, by wręczyć 
drowi Russowi petycyę w sprawie podwyższenia 
pensyi dla X i XI klasy i zniżenia czasu służby na 
lat 35. Deputacya wyłożyła swe żędania także pre- 
zesom klubów: Coroniniemu, Hohenwarthowi, Ja- 
worskiemu. Ten ostatni przyjmował delegatów w 
Kole polskiem, gdzie oficyał pocztowy ze Lwowa 
Osuchowski przemawiał. Jaworski przyrzekł, że Koło 
popierać będzie ich żądania. Przedwczoraj była depu- 
tacya n ministra Bacquchema. 


Pogrzeb b. p. Karoliny Rosenblattowaj, żony 
adwokata tutejszego i matki znanego profesora uni- 
wersytatu Jagiellońskiego, odbył się w niedzielę 19 
bm. przy nadzwyczajnym udziale publiczności. Mię- 
dzy iunymi brało udział wielu człouków ciała uni- 
wersyteckiego i Rady miejskiej z prezydentem na 
czele. Na cmentarzu przemówił w ciepłych słowa h 
r. m. dr. Horowitz, podnosząc cnoty i zasługi zmar- 
łej, która prowadzeniem domu i wychowaniem dzieci 
w duchu prawdziwie polskim i obywatelskim przo- 
dowała w tutejszej gminie izraelickiej. 

Zmarli. Erazm Fangor, profesor gimnazyalny i 
inspektor szkół ludowych. zmarł w Jarosławiu w 
51 roku życia. 

We Lwowie zmarł w 93 roku życia, a 63 ka- 
płaństwa ks. Wincenty Kochański, Dominikanin, dłu- 
goletni więzień na Syberyi. 

Z teatru. „Thermidor“, który granym będzie 
znów jutro, pojutrze i w niedzielę, dotąd przepełnia 
teatr. 

Na sobotę przygotowuje Bię znakomitą komedyę 
Augiera p. t. „Małżeństwo Olimpii“ w tłómaczeniu 
p. Zygmunta Sarneckiego. 

Mieszkańcy ulicy Zwierzynieckiej, Dąbia, Lu- 
dwinowa i Zakrzówka dopraszają się ponownie o 
oświetlenie mostu żelaznego na Wiśle, który to obo- 
wiązek wziął na siebie Wydział Rady powiatowej 
w Wieliczce. 

W budynkach szkolnych, budujących się w uli- 
cy Dietla, położoną zostanie dla radykalnego osu- 
szenia budynku szychta izolacyjna asfaltowa na 15 
milimetrów gruba. Pracę wykona zaszczytnie zna- 
na firma. p. Z. Wasilkowskiego, używająca najlep- 
szych asfaltów szwajcarskich. 

Nadużycie władzy. Przewodniczący Rady szkol- 
nej miejscowej w Bolechowicach sprowadził w pią- 
tek chłopa do ogrodu szkolnego i kazał mu bez 
wiedzy nauczyciela i w jego nieobecności wyciąć 
piękne drzewo owocowe. Gdy się najemnik wzbra- 
niał to uczynić, pewnie z żalu za pięknem drzewem, 
przewodniczący Rady szkolnej miejscowej zagroził 
mu, że jeżeli tego nie uczyni, to sprowadzi swoich 
parobków i każe drzewo wyciąć. Chłop nastraszony 
tem, wyciął drzewo, poczem dał znać nauczycielowi. 
Przewodniczący zamierzył więcej jeszcze drzew owo- 
cowych wyciąć w ogrodzie szkoimym, z których już 
kilka w styczniu w podobny sposób wyciąć kazał. 
Notujemy fakt z uwagą, że mamy w Bolechowicach 
niezwykłego protektora sadownictwa i że szkoła nie 
cieszyłaby się powodzeniem, gdyby miała podobnych 
opiekunów i przełożonych. 

Gmina miasta Podgórza zleciła trzem techni- 
kom przedłożenie planów regulacyi ulic i kanaliza 
cyi. Operat techniczny już'jest gotowym; spodziewać 
się należy, że za przykładem Podgórza pójdzie i 
Kraków. 

Stowarzyszenie lokatorów zawiązuje się we 
Lwowie. Celem Stowarzyszenia jest: za pomocą 
wspólnego kredytu umieszczać swych członków w 
przyzwoitych i zdrowych pomieszkaniach we wła- 
snych realnościach, nłatwiać budowanie realności 
zgłaszającym się członkom i takowe po zupełnem 
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spłaceniu oddawać im na własność; udzielać szali- 
czek członkom na urządzenia domowe i rekonstruk- 
cye realności i w ogóle dążyć wszelkiemi możliwe- 
mi środkami do zreformowania stosunków domowo- 
czynszowych i budowlanych dla dobra mieszkańców 
miast. Zakres czynności Stowarzyszenia rozciąga się 
na miasto Lwów i inne miejscowości Gralicyi. Sie- 
dzibą Stowarzyszenia jest miasto Lwów. Statut ma- 
jącego wejść w życie Towarzystwa pod firmą: 
„Pierwsze galicyjskie Stowarzyszenie wzajemnej po- 
mocy lokatorów miejskich, Stowarzyszenie zarejestro- 
wane 2 ograniczoną poręką*, opuścił już prasę. 

„Pan Tadeusz“ Mickiewicza w wydaniu „Ma- 
cierzy polskiej* (cena 10 ct.) wyszedł z druku w 
ponownem wydaniu, stanowiącem 36 tysiąc popular- 
nego wydawnictwa. Można mieć wiarę, iż wreszcie 
księgi, w myśl życzeń poety, „zbłądziły pod strze- 
chy*. W wydawnictwie dopatrzeć się również trzeba 
tej nauki, iż tylko najtańsze książeczki, zawierające 
arcydieła literatury, mogą być nabywane przez 
włościan. Wobec powszechnego prawie ubóstwa ka- 
żda książka droższa staje się niedostępną dla ludu. 

Z lzby sądowej. We Lwowie przed trybunałem 
sędziów przysięgłych zakończyła się w niedziele roz- 
prawa przeciw Maryi Kobrynowej, oskarżonej o mor- 
derstwo, popełnione na przedsiębiorcy pogrzebów 
Opuchlaku. Rozprawa była tajną, wyrok tylko zo- 
stał ogłoszony wobec publiczności, Trybunał uznał 
Maryę Kobrynową winną zbrodni morderstwa i ska- 
zał ją na karę śmierci przez powieszenie. Ogłoszony 
wytok nie sprawił na Kobrynowej żadnego wraże- 
nia, zachowała się zupełnie spokojnie i apatycznie. 
Kiedy ją dozorcy z sali rozpraw wyprowadzali, ode- 
zwała się do jednego z nich: „Niech mnie zaraz 
powieszą.* Obrońca dr. Dulęba zgłosił zażalenie 
nieważności. Podczas ogłoszenia wyroku sals była 
przepełniona publicznością, a przed gmachem sądo- 
wym tłumy ludu oczekiwały od samego rana wy- 
niku rozprawy. 


Nową księgarnię we Lwowie założyła spółka, 
złożona z pp. Wilhelma Hoscheka, Władysława 
Szczęsnego Zadurowicza i Kazimierza Stanisława Ja- 
kubowskiego. Księgarnia ta, połączona ze składem 
nut i ekspedycyą czasopism, mieścić się będzie przy 
pl. Maryackim 1. 10, a otwarcie nastąpiło dnia 14 
bm. Nowa księgarnia nosić będzie firmę „W. Ho- 
schek i spółka“. 

Towarzystwo imienia Stan. Staszica we Lwo- 
wie donosi: Dziełko historyczne „O sejmie ezte- 
roletnim* przez profesora i posła dra Augusta 
Sokołowskiego, które za dni kilka opuści prasę, za- 
interesowało szerokie koła publiczności. — Zamó- 
wiono bowiem dotąd 500 egzemplarzy. Między temi 
wydziały powiatowe: Borszezów 12, Tarnów 
50, Sambor 10, Rudki 2, Bóbrka 2, Brzozów 1, 
Dąbrowa 25, Wadowice 20, Tarka 30. Miasta 
okazały dotąd wzorową obojętność dla 
książki pamiątkowej, która się zajmu- 
je konstytucyą 3-go maja i mieszczań- 
stw em. Zamówienia ze strony miast są następujące : 
Sieniawa 2, Gorlice 20, Janów 5, Jordanów 12, 
Jazłowiec 1, razem 40 egzemplarzy. Komitet jubi- 
leuszowy w Brzesku 30; p. Edward Chrzanowski 
w Tarnopolu 100; z Krakowa poste restante 
panna Mieczysława 25, pan Kazimierz 10. 

Godne naśladowania. W Tarnopolu na zjeździe 
właścicieli większych posiadłości z powodu wyboru 
posła do Rady państwa, wszysoy obecni przystąpili 
do stowarzyszenia „Gwiazda* przemysłowców i rę- 
kodzielników, jako członkowie. Gorąco przemawiali 
w tej sprawie, jak donosi urzędowa Gaseta Lwow- 
ska, marszałek p. Juliusz Kerytowski, Jan Vivien, 
Tymon Morawski, Stanisław Gloger i Ignacy Moch- 
nacki. 

Ulica Brodzińskiego w Tarnowie. Celem ucz- 
czenia 100-letniej rocznicy urodzin poety Kazimierza 
Brodzińskiego, który w Tarnowie uczęszczał do szkół 
gimnazyalnych , wniósł jeden z radnych, aby ulicę 
Ustronną nazwać ulicą Brodzińskiego. Rada zgodzi- 
ła się w zasadzie na uczczenie w ten sposób pa- 
mięci poety, atoli pragnęła inną, piękniejszą ulieę 
nazwać tem mianem i w tym celu przekazała ma- 
gistratowi wyszukanie odpowiedniejszej ulicy. 


Pokąsani przez wściekłego wilka. O niesły- 
chanym wypadku otrzymuje telegraficzną wiadomość 
z Czerniowiec Kuryer Lwowski pod datą 20 b. m. 

„Wczoraj około godziny 10 wieczorem wpadł do 
miasteczka Sadogóry wściekły wilk i pokąsał razem 
20 osób: 13 chrześcian i 7 żydów, wszystkich po 
twarzy, tylko jednego, który przez parkan uchodził, 
w nogę. Każdemu wygryzł z twarzy kawał ciała 
w ten sposób, że stawał na zadnich nogach, opie- 
rając się przedniemi łapami na ramionach, ce się 
w jednej sekundzie odbywało. 

„Wypadku śmierci nie było Żadnego, największe- 
go uszkodzenia dozoeał profesor uniwersytetu Stro- 
bel, któremu odgryzł skórę na skroni z uchem i 


F. M. Dostojewski. 


SYLWETKA LITERACKA 


przez 


Jerzego Brandesa. 


Za upeważnieniem autera przełeżył 
ADOLF TILLES 


(Ciąg dalszy). 


Należał on przez czas dłuższy do pewnego koła, 
które zawiązało się pod przewodnietwem Pietraszew- 
skiego, gorącego zwolennika systemu Fouriera; 
na zebraniach koła rozprawiano głośno i nieo- 
strożnie; przewodniczący, jako prawdziwy Fourie- 
rysta, był nieprzyjacielem bogów i królów, prze- 
ciwnikiem małżeństwa i własności w obecnej 
formie. Dostojewskiego oskarżono o udział w ze- 
braniach koła, o wypowiadanie mów przeciwko 
surowości cenzury, czytanie lub przysłuehiwanie 
się czytaniu zakazauych broszur, wreszcie o zbie- 
ranie składek na urządzenia tajnej drukarni. 
Obwinionych zesłano do twierdzy, gdzie ich każ- 
dego z osobna w kazamatach umieszczono. Zo- 
stawali oni tam całe ośm miesięcy; a jedyną! 
ich rozrywkę stanowiły przesłuchiwania, bo do- 
piero w ostatnich czasach pozwolono im czytać 
książki: budujące. Biedny poeta, który obcować 
mógł tylko — ze swemi myślami, doznawał 
uczucia, jakby pozostawał pod działaniem pompy 
pneumat) cznej. 

22. grudnia tych z pomiędzy obwinionych, 


których za winuych uznano, wyprowadzono na 
plac Semenowski, gdzie już szafot był ustawiony. 
Pomimo 21 stopni mrozu zmuszono ich do rozebra- 
nia się aż do koszuli, by w tej pozycyi wyrok 
wysłuchali. Odczytanie wyroku trwało pół godzi- 
ny. Gdy się rozpoczęło. zwrócił się Dostojewski, 
wciąż jeszcze optymistycznie usposobiony, do są- 
siada swego i szepnął doń: „Miałożby to być 
możliwe, aby nas stracono?“ W miejsce odpo- 
wiedzi wskazał zapytany na kilka przedmiotów. 
które były poprzykrywane, a wyglądały, jak 
trumny. Wyrok śmierci kończył się słowami :...... 
„Skazani zostali na rozstrzelanie“. 

Kapłan z krzyżem w ręku zbliżył się do ska- 
zanych, cheąe im słnżyć do spowiedzi Wszyscy 
jednak eo do jednego odmówili. 

Przywiązano natenczas Pietraszewskiego i kilku 
innych do jednego pala. Na dany przez oficera 
znak kompania żołnierzy broń nabiła, poczem 
dsła sią słyszeć pierwsza komenda. 

W tej samej jednak chwili ukazała się biała 
chorągiew, skazańcom zaś ogłoszono, ze car wy- 
rok odmienił. W pobliżu szukienicy czekały sanie, 
które ich na Sybir wywieźć miały. Dostojewski 
został skazany na 10 lat ciężkich robót. Kara ta 
jednak została później złagodzoną na 5 lat wię- 
zienia i 4 lata służby wojskowej wraz z utratą 
szlachectwa i praw obywatelskich. W Tobolsku 
rozeszły się drogi więźniów, po wzajemnych z 
ich strony szczerych pożegnaniach. 

Nałożono im na nogi kajdany, ogolono głowy 
i zesłano do rozmaitych miejscowosci Co Dosto- 
jewski wówczas widział i czego doznawał, czego 
dożył i co wycierpiał w sybirskiem więzieniu 
pośród łotrów i nędzników, dzikich barbarzyń- 
eów i zrozpaczonych zbrodniarzy, to opisał on 
sam pośrednio w swoim „Pamiętniku z domu 


umarłych“, jednem z największych arcydzieł pod 
względem opisowym i psychologicznym, jakie 
literatura europejska posiada. Gdyby sceny, w 
dziele tem zawarte, pod swoim adresem opisywał 
i podał polityczny charakter swej zbrodni, utwór 
jego nie omiuąłby się z zakazem cenzury. Mamy 
tu zatem do czynienia ze zmyślonem opowiadaczem. 
który chwilowej nleglszy namiętności, dopuścił 
się czynu zbrodniczego, i na którego rachunek 
idą wszystkie auiora spostrzeżenia i uwagi. 

Czego Dostojewski nie dopowiedział, oto to, że 
sam osobiście był przedmiotem strasznych kar 
cielesnych i udręczeń, które opisuje. 

Od 1849 do 1859 roku działalność jego na 
polu literaekiem była prawie żadną. 

W 37 roku życia powrócił z Syberyi z całko- 
wicie zaburzonym systemem nerwowym Wielka 
w nim dokonała się zmiana. Przez całe cztery 
lata, które w więzieniu spędził, miał on przy 
swym boku jedno jedyne dzieło: Nowy Testa- 
ment, w który się ustawicznie wezytywał. Wszy- 
stkie dotychczasowe wybuchy i wykrzyki obu- 
rzenia w duszy jego umilkły. Zrozumiał on nie- 
tylko, z jak małą znajomością ludzi chciał w tak 
młodym wieku świat reformować, i jak mało ów 
abstrakcyjny idealizm w realnych eelach dopisy- 
wał, lecz stał się nadto na wskróś nabożnym i 
pokornym, posłusznym i uległym. Karę swoją 
uznał za sprawiedliwą; ba, co więcej, był za nią 
wielce wdzięczny carowi Mikołajowi. Uroił sobie, 
że bez niej mógłby był zmysły postradać ; mnie- 
mał, że tajemnicza trwoga, która go zawsze zZ 
chwilą zapadającego zmierzehu ogarniała, w sto- 
sunkach normalnych pozbawiłaby go rozumu; 
przyznać zaś trzeba, że ten pod obuchem rzeczy- 
wistych cierpień wiele na swej mocy utracił. 
Nadto miał on teraz sposobność dokładnego i 


głębokiego wglądnięcia w umysłowe życie ludu 
rosyjskiego. Własny jego los umożliwił mu su-| nienawiści względem szezęśliwych i silnych. Apo- 


mienne zbadanie tego, eo powszechnie uchodzi 
za stek ludzkości, a wynikiem jego było: że w naj- 
bardziej upadłej jednostce, obok całej jej moral- 


parciu się siebie, jako na najwyższej enosie, na 
teozowanie owych dobrowolnie się poświęcających 
i wydziedziezozych w przeciwieństwie do tego, 
który wszystkie swe siły sprzęga dla utrzymania 


nej nicości, znajdywał jakąś iskrę idealną, coś|siebie samego, podniesienia się i rozszerzenia 


dodatniego i wielkiego. 
wiary w możliwość i korzyści politycznej rewolucyi 
zyskał wiarę w moralne odrodzenie w duchu 


Równocześnie z utratą | swej potęgi, nie wynika jednak wcale z ducha praw- 


dziwej rezygnacji. Człowiek, który się swem zapar- 
ciem ehlubi, tem samem daje do zrozumienia że 


ewangielii. Wróciwszy z Syberyi, przyłączył się| mu się z niem dobrze dzieje; bo gdyby rzeczy- 


do orszaku filantropijnych poetów rosyjskich, 


wiście z szezęścia zrezygnował, odsunąłby od 


jako piewca biednych i opuszezonych parya- |siebie wszystko, co mu przyjemność i korzyść 


SÓW. 
Słusznie powiedziano, że czem Wilberforce w 


j przynosi, a więc i samą rezygnacyę. Oto tu tkwi 
owa podstawa sprzeczności między pobudkami a 


angielskim parlamencie dla murzynów, tem był |zasadą tej moralności. Obwieszczana ku zbawie- 


Dostojewski w literaturze rosyjskiej dla proleta- | niu 


ryatu, tj. ich obrońcą i opiekunem. Jako artysta, 
jest on o tyle realistą. że swoich paryasów wca- 
le nie idealizuje, jako poeta zaś — o tyle idea- 
listą, że w tych upadłych i moralnie zepsutych 
ludziach wynajduje — z rdzy i popiołu wydmu- 
chaną — „iskrę bożą.* Co więcej — moralność, 
którą obwieszcza, jest może najczystszy m wyra- 
zem moralności paryasów, moralności niewolni- 
ków, czystszą nawet od historycznego chrześci- 
jaństwa, które w sobie nadto jeszcze inne pier- 
wiastki moralne zawiera. 

Filozofowi Fryderykowi Nietschemu zawdzię- 
czamy wykazanie i uzasadnienie głębokiego kon- 
trastu, zachodzącego między „moralnością pa- 
nów“ a „moralnością paryasów.* Nawet wyrazy 
te pochodzą od niego. Przez „moralność panów* 
rozumieć należy zasady tej moralności, która ma 
swe Źródło i podstawę w poczuciu własnej siły 
i potęgi, w pozytywnem uczuciu życia; taką by- 
ła moralność Rzymu, Islamu, odrodzenia. Prze- 
ciwnie zaś „moralność paryasów* polega ua za- 


ludzi nieszezęśliwych, nie ma goręt- 
szych i zapałonych zwolenników i obrońców, jak 
owych nieszczęśliwych, którzy nie mają na tyle 
własnej umysłowej mocy, by w własnym świecie 
idei wystarezyć sobie mogli, mają jednak dość 
tak zwanego wykształcenia, aby pod jego brze- 
mieniem cierpieć, a których najistotniejszą cechę 
stanowi — zawiść. Jakiekolwiek tego rodzaju lu- 
dzie mają nzdolnienie lub wykształcenie, gotuje 
ono im zawsze męki i katusze; żyją w ciągłej, 
bezgranieznej nianawiści ku tym, których podej- 
rzywają. że mogliby być ezynniejszymi. Dostoje- 
wski rozwinął się na potężny typ takiego chara- 
kteru; on, eo doznał w życiu tyle niewysłowio- 
nych mąk i nieszczęść, ubogi i zadłużony w u- 
stawieznych kłopotach pieniężnych, żyjący na ła- 
see swoich nakładeów, postanowił po raz drugi 
oddać swe usługi — literaturze 

(C. d. n.) 
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Kraków 22 Kwietnia 1891. 


skaleczył w oko. Profesor ten. zamieszkały w Czer- 


niowoach, bawił chwilowo w Sadogórze, jak zwykle 


codziennie, i wyszedł właśnie w tej tragicznej chwili 
za fiakrem, aby wrócić do domu. Na razie urządzo- 
no w Sadogórze prowizoryczny szpital, w którym 


się wszyscy pokąsani znajdują. O dalszych pokąsa- 


niach, która do przybycia rozwścieklonego zwierza 
po drodze stać się mogły, nie słyszałem. Z Czer- 
niowiec była wczoraj na miejscu komisya polityczno- 
lekarska. Do wilka strzelano kilkakrotnie, lecz strza- 
ły chybiały, Gopiero gdy gryzł nagromadzoną kupę 
kamieni, ludzie dobili go drągami. Komisya, składa- 
jąca się z pierwszych lekarzy i weterynarza, spraw- 


dziła, że wilk był wściekły”, 


Ze Stowarzyszeń. 


== W „Zgodzie', Stowarzyszeniu rękodzielników 
krakowskich, odbyło się w niedzielę duia 19 b. m. 
roczne walue zgromadzenie członków, na którem 


przedłożone sprawozdania wydziału i kasowe przy- 
jęto z zadowoleniem, przyczem prezesowi p. Stan. 
Rehmanowi wyrażono szczere Uznauie za gorliwe i 
sumienne zajęcie się Stowarzyszeniem. W końcu 
przystąpiono do wyborów. Prezesem wybrano pono- 
wnie p. Stanisława Rehmana na lat trzy, zaś jego 
zastępcą p. Stanisława Armółowicza (senior). Do 
wydziału zostali wybrani pp: Bnczyński Julian ma- 
larz, Dużyk Karel rzeżuik, Dziubanowski Józef dru- 
karz, Florkiewicz Józef malarz, Górski Franciszek 
mala:z, Kopacz Jan murarz, Kosobucki Kazimierz 
ślusarz, Lachowski Konstanty szewc, Limanowski 
Władysław zegarmistrz, Markus Karol blacharz, 


Odrzywolski Mieczysław stolarz, Pinkalski Aleksan- 


der blacharz, Rehman Franciszek kominiarz, 
wiński Maksymilian kowal, Seip Piotr brązownik, 
Szczurkowski Karel stolarz, Szklarski Ludwik ślu- 
sarz, Wendorff Alojzy stolarz. Zaś do komisyi kon- 
trolującej zostali wybrani pp.: Laberschek Herman 
cukiernik, Łysakowski Walenty piekarz i Wasilkow- 
ski Zygmunt asfalciarz. 

=== Nadzwyczajne walne zgromadzenie człon- 
ków Stowarzyszenia nauczycielek odbyło się w nie- 
dzielę w sali Muzeum techniczno - przemysłowego 0 
godz. 4'/4 po połndniu. Zgromadzenie to zaszczycił 
swoją obeenością protektor Stowarzyszenia książę 
kardynał Dunajewski, który powitany ze czcią przez 
obecnych członków, zajął miejsce prezydyalne. Ksią- 
żę kardynał zagajając posiedzenie, przemówił w pod- 
niosłych i serdecznych słowach, dziękując za ofiaro- 
waną godność protektora i zapewniając, że chętnie, 
c ile to jest w jego możności, będzie popierał cele 
Stowarzyszenia. W końcu swego przemówienia, «wra- 
cając uwagę na zaszczytue i wzniosłe powołanie na- 
uczycielek, które w szkole opiekując się powierzoną 
im dziatwą, zastępują po części rodziców w wycho- 
waniu, udzielił książę kardynał obecnym  błogosła- 
wieństwa, którego klęcząc wysłuchano. 

Następnie po wyjściu księcia kardynała zawiado- 
miła przewodnicząca p. Wanda ŻZeleńska, stwierdzi- 
wszy poprzednio komplet potrzebny do obradowania, 
Że na mocy zmienionego, a przez namiestnictwo za- 
twierdzonego statutu, odbędzie się ponowny wybór 
członków wydziału. Skrutinium okazało, że prawie 
jednomyślnie wybrani zostali: p. W. ŹZeleńska na 
prezesową. p. J. Pogonowska na wiceprezesową ; na 
członków zaś wydziału pp.: S. Górska, H. Pawli- 
kowska, M. „Śleczkowska, P. Spławińska, T. Witowe 
ska, rektorowa A. Zakrzewska, prof. dr. L. Cyfro- 
wicz, dyrektor dr. L. Kulczyński, H. Mildner, ks. 
kan. St. Spis. Do komisyi kontrolującej zaproszono 
pp.: J. Grynfelttównę, J. Januszową i W. Śleczkow- 
skiego. Na wniosek prof. dra Cyfrowiczą uchwalo- 
no, że protokół: z walnego zgromadzenia ma być 
podpisanym zaraz po Spisaniu przez prezesową i 
dwóch członków, obecnych na walnem zgromadze- 
niu, w którym to celu wybrano pp. M. Janowską i 
E. Friedberg. W końcu zawiadomiła przewodnicząca 
p. Żeleńska, że co do wniosków, postawionych na 
ostatniem walnem zgromadzeniu przez pp. Janowską 
i Świderską, wybrano dla naradzenia się osobne ko- 
misye, poczem posiedzenie zakończono. 

== Walne zgromadzenie krajowego Towarzy- 
stwa kupców i przemysłowców we Lwowie od- 
będzie się we wtorek 28 bm. o godzinie 7 wieczór 
w,kusynie miejskiem na dole w bibliotece. Porządek 
dzienny obejmuje: Zagajenie; odczytanie protokołu 
z ostatniego walnego zgromadzenia; sprawozdanie 
z czynności głównego zarządn Towarzystwa: spra- 
wozdanie kasowe i ndzielenia abselutoryum ustępu- 
jącemn zarządowi; wnioski członków; wybór 25 
członków do głównego zarządu. 

Prezydyum zaprasza uprzejmie członków na po- 
wyższe walne zgromadzenie Towarzystwa, istnieją- 
cego od lat 9, które niejednokrotnie dało dowody 
swojej żywotności, zajmując się skutecznie doniosłe- 
mi sprawami, obchodzącemi tak kupców, jak i prze- 
mysłowców. Na obecnem walaem zgromadzeniu zo- 
staną poruszone kwestye nader ważne i obchedzące 
stan kapiecki i przemysłowy. 

Doroczne walne zgromadzenie stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy rękodzielników mieszczan lwow- 
skich odbyło się onegdaj o godzinie 8 po połndniu. 
Przewodniczył p. Stanisław Niemczynowski. 
Przedłożone sprawozdanie dyrekcyi za czas od 1 
stycznia po koniec grudnia 1890 r. wykaznje bar- 
dzo pomyślny stan finansów stowarzyszenia, istnie- 
jącego lat 30, w którym to czasie z fnnduszów in- 
walidów i familijnego wydano wdowom i sierotom 
jednorazowych i stałych zapomóg w łącznej kwocie 
20.015 złr. 91 ct, a pomimo tego kapitał żelazny 
wynosi obecnie 38.669 złr. 37 ct. 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości i udzielono 
dyrekcyi absolutorynm. 

Następnie w myśl wniosków wydziałn nchwalono 
zaproponowane zmiany statutu, poczem przystąpiono 
do wyborów. 

Dyrektorem wybrany został p. Walichiewicz, za- 
stępeą p. Niemczynowski Stanisław, skarbnikiem p. 
Miknlińki Bolesław, 


Sal- 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Michała Turkuła w Świstelni- 
kach, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Światelni- 


kach ; tymczasowego nauczyciela Józefa Frasińskiego w x 
Czernej, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Mucha | 


czu ; tymczasowego nauczyciela młodszego Stanisława Wo- 
lanina w Olszance, stałym nauczycielem młodszym, zawia- 


dującym szkołą filialną w Olszance ; tymczasową nauozj- | * 


cielkę młodszą Maryę Zychiewiczównę w Rajsku, stałą 
nauczycielką młodszą, zawiadującą szkołą filialną w Rajsku. 


Zapiski policyjne. W dniu 20 bm. odebrała po- 
licya od osoby podejrzanej kartkę zastawniezą tutejszej 
kasy ostezędności na zastawioną do dnia 16 lipca rb. 
spinkę złotą do mankietów. Spinka ta składa się z dwóch 
medalionów francuskich, z których każdy ma z jednej 
strony napis „Empereur Napoleon IIl“ i e popiersia Napo- 
leona, z drugiej zaś strony napis „Empier Franee“ oto- 
czony gałązkami wawrzynowemi. Spinkę miał znaleść po- 


procesyi w roku zeszłym. 


Sprostowanie. We wczorajszym numerzć, w arty- 
kule „Reprezentacya miast w Izbie poselskiej" w szpalzie 
5, w wierszu 19 od dołu, liczbę lud:ości Jarosławia na- 
leży poprawić na 17.919 — zamiast 1710. 


Repertoar teatru krakowskiego. 
We środę 22 kwietnia: Po raz piąty „Thermi- 
dor“, dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou, tłó- 


Jarecki. 


„Thermidor“, dramat w 4 aktach Wiktoryna Sar- 
dou, tlómaczyła Helena Marfiewiecz, muzykę zasto- 
sowat H. Jarecki. 

W sobotę 25 kwietnia: „Małżeństwo Olimpii“ 
|Mariag: d Olymp) komedya w 3 aktach Emila 
Augiera, przekład Zygmunta Sarneckiego. 

W niedzielę 26 kwietnia: Po raz siódmy 
„Thermidor*, dramat w 4 aktach Wiktoryn» Sardou, 
tHómaczyła Helena Marfiewicz, muzykę zastosował 
H. Jarecki. 


ZE ETA NN 


Sprawy sądowe. 


Wadowice, 17 kwietuia. 


ców rolmiczych przed kratkami sądowemi). 


Swiadek Jan Pyżanowski stwierdził rów- 
nież, że w sierpniu lub wrześniu 1888 r. gdy 
M. B. Landau wziął go do roboty, on wtedy ra- 
zem z Balonem przeszło miesiąc u M. B. Lan- 
daua wyrabiał, że Landau sam odrzynał 


plomby, rozprówał worki i kazał im 
fałszować mąkę kośeianą owym proszkiem. 
Świadek ten podał, że przez jego ręce do 400 
worów mąki sfałszowane zostały i że M. B. 
Landau tę sfalszowaną mąkę rozsprzedał, a 


pił Nadmienić wypada, że właśnie Jan Pyżanow- 
ski i Balcer Balon byli owymi wyrobnikami, któ- 
rzy Karolowi Hoszowi tajemnicę fałszowania mąki 
wyjawili. 

Zeznania tych dwóch świadków poparte zostały 
także przez innych wyrobników. 

Śledztwo nie zdołało wykryć wszystkich poszko- 
dowanych, jednakże wyśledzono znaczną liezbę 
osób, które w jesieni roku 1888 mąkę kościaną 
z magazynu Landaua kupiły i które są rzeczy- 
wiście poszkodowane. 

Tutaj podaje oskarżenie zeznania 65 poszkodo- 
wanych, którzy w ostatnich latach mniejsze lub 
większe ilości mąki kościanej u M. B. Landaua 
zakupywali, a zamiast dobrej mąki, :alsyfikat w 
piwnicy Landaua fabrykowany otrzymywali. 

Profesor Karol Trochanowski, który 
mąkę Karolowi Hoszowi sprzedaną chemicznie 
rozbierał, orzekł, że mąka ta zawierała tylko 5:6 % 
kwasu fosforowego rozpuszczalnego, zamiast za- 
gwarantowanej ilości 14—16%, wskutek czego 
wartość tej mąki do */, części obniżoną została. 
Mąka ta była następnie rozbieraną chemieznie po 
raz drugi z polecenia sądu przez 2 znawców są- 
dowych t. j. przez dyrektora szkoły rolniczej w 
Czernichowie dra Łaszczyńskiego łącznie z pro- 
fesorem Trochanowskim, — i znawcy ci orzekli 
zgodnie z wynikami poprzedniego rozbioru che- 
micznego, że mąka Karolowi Hoszowi sprzedana 
zamiast gwarantowanej 14—16% ilości kwasu 
fosforowego rozpuszczalnego, — zawierała tylko 
5.6 % kwasu fosforowego rozpuszezalnego a prawie 
8% kwasu fosforowego nierozpuszczalnego i że 
zawierałaokoło 40% gipsu. Jeżeli się uwzglę- 
dni, że cetnar metryczny mąki kościanej 
kosztował przeciętnie 7:8 złr. a cetnar gipsu we- 
dług zeznań fabrykanta Maurycego Goldsteina 
kosztuje tylko 80—90 centów, to widoczną jest 
rzeczą że M. B. Landau przez dodawanie do 
każdych 4 lub 5 worków mąki jednego worka 
gipsu, ujmował mące w wysokim stopniu jej war- 
tość, a obliczając tylko przeciętnie, iż z każdego 
worka ujmował czwartą lub piątą część mąka i 
na to miejsce dawał ćwierć cetnara gipsu war- 
tości 25 ct, to okaże się jasno, że na każdym 
cetnarze metrycznym sprzedanej przez siebie mą- 
ki kościanej miał znaczny zysk nieprawy. 

Szkoda, odbiorcom mąki w rzeczywistóści zrzą- 
dzona, była atoli jeszcze większą od nieprawnych 
zysków, jakie M. B. Landau z fałszowania mąki 
ciągnął, Zeznają bowiem liczni poszkodowani, że 
wskutek fałszowania mąki a względnie wskutek 
znawożenia gruntu mąką złą i nieodpowiednią — 
ponieśli oni wielkie straty w urodzajach i liczą 
sobie z tego powodu wysokie odszkodowania. 

Że Mojżesz Baruch Landau zbrodnię oszustwa 
powyżej określoną świadomie popełnił, że 
z chęci zysku działał i że do winy się poczuwa, 
to wynika najlepiej z jego zachowania się 
po czynie. z jego zabiegów, aby do śledztwa 
karnego nie dopuścić a rozpoczęte śledztwo kar- 
ne zwichnąć. Namawiał on bowiem liczne o- 
soby które w sprawie karnej niniejszej jako 
świadkowie zeznawać miały, do złożenia fał- 
szywego na jego korzyść przed sądem 
Świadectwa, a nadto starał się przez różne 


siadacz kartki zastawniczej w Rynku głównym podczas 


maczyła Helena Marfiewicz, muzykę zastosował H. 


We czwartek 23 kwietnia: Po raz szósty 


|Fałszrstwo mąki kościanej i sstucznych nawo- 


w szczególności część tej mąki Karol Hosz zaku- 


NOWA REFORMA. 


osoby o to. aby rzeczoznawcę sądowego p. 
profesora Trochanowskiego przekupić i do złoże- 
nia nieprawdziwej opinii przed sądem nakłonić, 
które to zabiegi atoli spełzły na niczem, i spo- 
wodowały jedynie, że owe osoby, któremi się 
Landau do przekupienia świadków i znawców 
posługiwał, postawione zostały z winy Landaua 
również przed sądem karnym. Oskarżenie prze- 
ciw M. B. Landauowi o oszustwo jest zatem w 
każdym względzie uzasadnionem. 


Tyle z aktu oskarżenia. (D. n.) 


Dział ekonomiczny. 


Galicyjski Bank hipoteczny. 


Lwów, 30 kwietnia. 

Pod przewodnictwem hr. Wilhelma Siemień- 
skiego- Lewickiego odbyło się wczoraj walne zgro- 
madzenie banku galic. Reprezentowanych było 
528 głosów. Dyrektor Rybieki odczytał spra- 
wozdanie z obrotów banku za r. 1890, a dr. 
Czajkowski Jan sprawozdanie rady nadzor- 
czej o zamknięciu rachunków, z którego wyjmu- 
jemy następujące szczegóły : 

W ubiegłym roku zmarł dyrektor dr. Józef 
Kolischer, powołany jeszcze w r. 1866 przez ko- 
mitet założycieli banku do prac organizacyjnych, 
a następnie zamianowany dyrektorem zakładn. na 
tej posadzie wypełniał obowiązki swoje gorliwie 
i dr. Maurycy Kabat, który od chwili powstania 
tej instytucyi należał do składu rady nadzorczej. 
(Pamięć zmarłych uczczono przez powstanie ) 

Do prowadzenia biura, opróżnionego przez 
śmierć dr. Kolischera, wydelegowała rada nadz. 
dr. Alojz. Rybickiego, który następnie zamiano- 
wany został dyrektorem zakładu. Na opróżnione 
przez śmierć dr. Kabata i zamianowanie dyrekto- 
rem dra Rybickiego dwa miejsca, powołani zo- 
stali tymczasowo do rady nadz. dr. Roiński i p. 
Chamiec, członek Wydz. kraj. 

Dyrektor oddziału handlowego p. Wład. Rie- 
ger, przeniesiony został na własne żądanie w 
stan spoczynku. 

Rok ubiegły pod względem ogólnego rezultatu 
był korzystny. 

Oddział hipoteczny daje następujący obraz 
swych czynności: w czerwcu r. ubiegłego rozpo- 
częto udzielać pożyczki hip. w 4 i pół proe. li- 
stach. Równocześnie zastanowiono dalsze udziela- 
nie pożyczek w 5 proc. listach bipot. (nieprem.) 
Po koniec r. 1890 udzielono pożyczek w 4i pół 
proc, listach 3,479.400 złr, z którejto kwoty 
przypada 2,665.000 na pożyczki konwersyjne. 

Stan pożyczek hipot. był z końcem r. 1890 
następujący: pożyczki w 5 proe. prem. listach 
hipotecznych wynosiły 12,883.000 złr.. pożyczki 
w 5 proc. listach (niepr.) 13 445.300 złr., zaś 
pożyczki w 4 i pół proc. listach 8,479.400, ra- 
zem 29,807,700 złr. 

Nieruchomości, nabyte drogą przymusowej 
sprzedaży przedstawiają 288.119 złr. 83 ct. Lecz 
dziś posiada bank już tylko jeden majątek ziem- 
ski, 8 realności we Lwowie i 5 realności na pro- 
wineyi, które stanowią aktywum banku w kwo- 
cie 241,019 złr. 83 et. « 

Straty przy sprzedaży nabytych nierachomości 
wynoszą 17.672 złr. 46 ct. 

Zaległości w ratach hipotecznych zmniejszyły 
się w ciągu roku 1890 o 247.622 złr. 66 et, 
i wynosiły 81 grudnia 1890 r. 1.140.545 złr. 
65 et. 

Sprawy propinacyjne przeprowadzono z rezul- 
tatem pomyślnym. 

Portfel wekslowy wynosił 4 410.151 złr. 50 ct., 
o 871.355 złr. 36 et. więcej niż w r. 1889. 
Kskontowano weksli na 21,998.076 złr. 51 et, 
spłacono na 17,582.925 złr. 1 et. Obrót ten dał 
dochodu 301.907 złr. 48 ct., czyli o 57.328 złr. 
61 ct. więcej niżeli w r. 1889. 

Dział komisowy i inkasowy wykazuje zysk 
z prowizyi 85.764-89 złr. 

Asygnacyj kasowych wydano na 5,727,550 złr., 
ściągnięto zaś na 3,439.850 złr. 

Kasa zaliezkowa zakładu centr. i filia udziela- 
jąca drobnym przemysłowcom małe ratalne po- 
życzki za osobistą poręką lub na podstawie za- 
stawu, miała z końcem 1890 inwestowanego ka- 
pitału 580.310'16 złr., czyli o 2.858:34 złr. wię- 
cej niż w r. 1889. Przychód z tego działu był 
mimo to o 2.87625 mniejszy, z powodu, iż po 
czynione zostały niektóre reformy w skali odset- 
ków na korzyść dłużników. 

Gmach Banku we Lwowie jakoież budynki i 
magazyzy we filiach wstawione są w bilansie 
w kwocie 277.500 złr. 

Nadwyżka czystego zysku wynosi 402.905'09. 
Na tantiemy uchwalono 38.722'18 złr, na dalsze 
zasilenie zwyczajnego funduszu zapasowego 10% 
tj. 24.201'36 złr. i na superdywidendę po 12 złr. 
od 15.000 akeyj 180.000 złr.; resztę 9.98155 złr. 
przeniesiono na rachunek rb., uchwalając zarazem 
absolutoryum. 

Do rady nadzorczej wybrani zostali w miejsce 
dra Rybickiego i ś p. Kabata pp. Chamiec i 
dr. Roiński, a ponownie dr. Smolka i ks. Sie- 
mieński. 


Fundusz emerytury przedstawiał z końeem ro- 
ku 1890 kapitał 316.100 złr. 

W r. 1889 wypłacone emerytury itp. wynosi- 
ły 9.287 złr, w r. 1890 12.921-36, a w chwili 
obecnej 16.93859. Dochód zaś funduszu uczynił 
złr. 28.523:15 


W sprawie organizacyi bractw górniczych 
kopalń ropy i wosku ziemnego w Galicyi. We- 
dle ustawy górniczej z dnia 23 maja 1854 r., obo- 
wiązani są właściciele kopalń założyć bractwa gór- 
nicze, oparte na przepisach ustawy z dnia 28 lipca 
1889 r. 

Przedłożonych zeszłego roku statutów bractw gór- 
niczych bądź pojedynczych kopalń ropy i wosku 
ziemnego, lub połączonych grup starostwo górnicze 
nie zatwierdziło; natomiast wydało ministerstwo rol- 
nietwa inny wzór statutu z poleceniem, by na mo- 
dłę tego wzoru właściciele kopalń jak najprędzej 
przedłożyli nowe statuta i przystąpili do faktycznej 
organizacyi bractw górniczych. 

Po dokładnem zbadaniu ministeryalnego wzoru 
statutu, do którego publiczne biuro techniczno-ase- 
kuracyjne w Wiedniu dołączyło tabele opłacać się 
mających miesięcznych premij, przyszedł ogół przed- 
siębiorców naftowych do przekonania, że organiza- 
cya bractw górniczych na zasadzie ustawy z dnia 
25 lipea 1889 r. jest zadaniem bardzo trudnem, 
któremu tyiko w szerokich ramach podołaćby mo- 
Żna. W interesie kopalń ropy i wosku ziemnego w 
Galicyi leży przeto, aby celem wywiązania się z 
tego obowiązku poprzednio z nowym statutem i z 
przyszłemi zobowiązaniami należycie się zapoznać i 
nad sposobem organizacyi wspólnie się naradzić, aby 
tym sposobem stworzyć instytucye prawdziwie po 
Żyteczne, a mogące ze skutkiem fuakcyonować, gdyż 
do tego obowiązani są przedsiębiorcy nietylku z u- 
stawy samej, ale i z charakteru swoich przedsię- 
biorstw i wędrownego zajęcia swoich robotników. 

Polegając ba opinii fachowych osób i szerszego 
koła przedsiębiorców naftowych, uważa Towarzystwo 
naftowe za wskazane zalecić, aby bractwa górnicze 
kopalń ropy i wosku ziemnego w Galicyi łączyły 
się w możliwie wielkie i poważne grupy, oraz or- 
ganizowały się na podstawie jednolitego statutu i 
jednakowo wysokich wkładek do kasy chorych i 
kasy prowizyjnej. 

Nad temi kwestyami wypada w własnym dobrze 
zrozumianym interesie się zastanowić i porozumieć, 
W tym celu postanowiły Tow. naftowe zwołać zgro- 
madzenie według okręgów urzędów górniczych do 
Gorlie, Drohobycza i Stanisławowa. 

Zebranie pp. przedsiębiorców naftowych jasiel- 
skiego okręgu górniczego odbędzie sięw Gorli- 
cach dnia 21 bm, drohobyckiego okręgu 
w Drohobyczu dnia 27 bm, a stanisła- 
wowskiego w Stanisławowie dnia 5 maja. 
Pp. właściciele i pełnomocniey kopalń zechcą w ta- 
kowych wziąć udział bądź osobiście, bądź przez 
swych zastępców. 

Międzynarodowy kongres rolniczy w Hadze 
ma się odbyć między 7 a 12 września r. b. Zarząd 
kongresu, wiedząc o licznym udziale, jaki wzięli rol: 
nicy nasi w podobnymże kongresie w Wiedniu, wy- 
stosował do nich na ręce Komitetu Towarzystwa 
rol. krakowskiego zaproszenie w nadziei, że nie od- 
mówią swego uczestnictwa w obradach, które się 
odbędą w Hadze. 


("ZE ZOK 
Spostrzeżenia naeteorelegiczme 


(podług obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 21 kwietnia. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy".) 


Praga, 21 kwietnia. Radzie miejskiej zakomu- 
nikowano, że restauracya mostu kosztować będzie 
455.000 złr. 

Budapeszt, 21 kwietnia. Pester Lloyd poświę- 
ca królowi rumuńskiemu z powodu jego jubileu- 
szu bardzo sympatyczny artykuł, w którym za- 
znacza, iż jest to dziełem króla, że Rumunia jest 
pod względem militarnym, finansowym i cywili- 
zacyjnym najlepiej zorganizowane m państwem na 
Bałkanie. 

Londyn, 21 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Galveston, że prezydent Harrison powiedział 
na zgromadzeniu: „Jesteśmy dosyć potężni i do- 
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Kraków, dnia 21/4. 
(Bez bieżącego kupone.) 
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iLiwowsko-Czerniow. . 


Nr. 21. 3 


syć bogaci, aby przewyższyć nadzieje naszych 
polityków z przeszłości. Hande! Ameryki Połu- 
dniowej należy, dzięki sąsiedztwu i sympatyi, 
która łączy nie mające królów warstwy środko- 
we, do nas, a nie do narodów Europy. Zawarcie 
opartych na wzajemności traktatów z Brazylią 
jest prawdopodobne, poczem nastąpią traktaty 
z Ameryką centralną i południową. Z kanału 
Nicaragua spodziewać się można wielkich ko- 
rzyści*. e 
Londyn, 21 kwietnia. Okręt angielski „Święta 
Katarzyna* rozbił się u wysp Karolińskich. 
ltonęło 90 osób. 


i Telegramy Biura korespendencyjnego.) 


Wiedeń, 21 kwietnia. Komisya adresowa 
rozpoczęła dzisiaj narady w obecności wszystkich 
ministrów, P. Plener wyraził zadowolenie nad 
tem, że w mowie tronowej wysunięto na pierw- 
sze miejsce pracę nad reformami ekonomiczne- 
mi, dalej wypowiedział życzenie, aby w bieżącej 
sesyi nie pojawiały się żadne prawno państwo - 
we, narodowe i wyznaniowe sprawy i aby to 
życzenie w adresie wyraźnie wypowiedzieć. 

Na interpelacyę p. Hallwicha o rokowania 
ełowo-handlowe między Austro- Węgrami a Niem- 
cami odpowiadając, minister handfu wyraził na- 
dzieję, że rokowania wkrótce się zakończą po- 
myślnie, bo zaledwie kilka jest punktów, nad 
któremi jeszcze nie osiągnięto porozumienia. 

Rzym, 21 kwietnia. Wedłag wiadomości z Pa- 
lerma do Tribuny, przedwczoraj zebrało się w Cer- 
dzie okoła 2000 wieśniaków na głównym placa, 
aby zaprotestować przeciw taksie familijnej, ezyli 
pogłównemu, wpadli do koszar żandarmeryi, o- 
swobodzili tych, których żandarmerya w ciągu 
dnia uwięziła była, następnie wpadli do urzędn 
gminnego i tu zniszczyli wykazy podatkowe. Pod- 
prefekt z posiłkami wojskowemi przybył na miej- 


lsce w nocy i uwięził 22 osób. 


W Izbie poselskiej rozdano księgę zieloną, za- 
wierającą protokóły o odgraniczenin sfer działa- 
nia Anglii i Włoch w stosunku do Abisaynii. 
Do tych protokołów dodane sprawozdanie preze- 
sa gabinetu Rudiniego mówi, że w umowie z 
Anglią zapewniono Włochom prawo do zajęcia 
Kassali, jeżeli to okaże się potrzebnem dla ope- 
racyj wojskowych. Główna wartość zawartych u- 
kładów polega na tem, że usunięto wszelką e- 
wentualność oziębienia stosunków między Wło- 
chami a Anglią i niewygodnych współzawodni- 
ków. 

Londyn, 21 kwietnia. Biuro Reutera donosi z 
Pittsburga, że położenie w Scottdale pogarsza 
się z każdą godziną; od soboty groźne tłumy lu- 
du oblegają fabrykę koksu Fricka. Z pośród tu- 
mów padły strzały z ręcznej broni i rzucono kil- 
ka bomb. Wydano znaczną liczbę rozkazów u- 
więzienia przewódców. Egzekutorowie oświadczy- 
li że bez pomocy siły zbrojnej aresztować nie 
będą mogli. 

Petersburg, 21 kwietnia. Car przybył wczoraj 
z Gatczyny 1 był obecny na żŻałobnem nabożeń- 
stwie za wielką księżnę Olgę. Car odwiedził tak- 
że wielką księżnę Meklemburską. 


Kursa telegraficzne. 
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dnia 21 kwietnia 1891 roku. 


Zjednoczony dług w papierach . 


Zjednoczony dług w srebrze 92 | 45 
Austryacka renia złota 110) 80 
D% austryucka renta (marcowa) 101 | 80 
Akcyp banku austro-wygierskiego . 991| — 
Akcye kredytowe . . . . . . .|299 

Londyn eg," 116) 35 
Brebro E —| — 
20-to frankówki za sztukę 9| 22 
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Banknoty banku niemioe. za 100 m. 57 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
W, iawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi ed Redak= 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. : 


NADESŁANE. 


Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p. docencie 
Goeblu przy placu WW. Świętych, 1. 10, I piętro. 
Oddział techniczny zostaje pod kierunkiem hp. 
Lemparta, długoletniego zastępcy ś. p. docenta 
Goebla, w czasie jego słabości. — Zakład został 
otwarty z dniem 1 kwietnia 1891 roku. 

Dr. med. Jam Starachowicz 
983 1-15 dentysta. 
z 
(<>< -©--<>-<) 
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kupuje i sprzedaje 
k pod najkorzystniejszemi warunkami 


kantor Yymiany 


filii c. k. uprz. galic. 

M Banku hipotecznego 

k w Krakowie, Rynek, I. 30. 

P się odwrotną pocztą bez doliczenia 
prowizyi. 
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AUGUST RACZYŃSKI 


Dom Bamnkowo 


= y Kantor wymiany 
w Krakewie, 


główny Wr. 43 LiniajA—B. 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne. losy, monety, oraz inue 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony: wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie pod najkorzystniejszemi warunkami 
Jaskawe zlecenia x prewincyi załatwia się edwrotną poczią. 


sa a 1741 UE 


poleca Rawki, stoly i krzesła ogrodowe składane, noże, scyzoryki itp. towary angielskie, wyroby x atpa- 
ki, Selckty i chińskiego srebra, samowary rosyjskie, oraz wszelkie maczynia kuchenne. 948 7 11 


LUDWIK HALSKE, hasdel żelaza, w Krakowie 


4 Nr. 91. NOWA REFORWA. Kraków, 22 Kwietnia 1891. 


Poszukują posad 


przez Biuro nancz. Mme Stéphanie, 
Kraków, ulica Długa, L. 7. 

1. Polka, z językiem niemieekim, franeuskim, 
augieiskim, włoskim i muzyką. 

2. Palka, ze śpiewem, muzyką, fiane i niem. 

3. Palka. s doskonałym niemieckim , Średnim 
francuskim, angielskim i muzyką. 

4. Francuzki, anuczywielki, różnego uzdolnie- 
nia (ang., niem., muzyka, rysuuki). 

5. Niemka, z jęz. polskim, frane. i muzyką. 

6. Niemka, nanozycielka z artyst. musyką. 

7. Niemka, x muzyką, franeuskim i angial. 

8. Bona, Niemka, z met. Fióbla, z językiem 


(ĘNTREZEATNAKACZ CA ENEA Ka ICP) 
Ą i 


Nakładem 

s4 Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej #49 
w Krakowie tę 

hf vyso z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach p 


Y R | dziełko * 4 
„0 Rusi 


Pomimo wszechstronnego rozwoja chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, 
żadnemu z nieh nie udało się nsnnąć starego, bo od 80 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengief/a Balsam brzozowy 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez nature samą nam danego. 
Balsam brzozowy Dra Fryd iengiela badał wydsiał medyczny cesar. rosyjskiego ministeryum , 8 prof. Dr. 
med. łłaspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyeflueh w Loudynia i w. i. szczególnie go za- 
lecają. Balsam ten uzyskuje sio za pomocą postępowania elemicznego, które od lut 30 nie uległo Żadsej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania staregs naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od- 
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubł też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i plogi po uspie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cona Balsamu brzozowego I ztr. 30 et. za dzbanuszek. 

s Fese, które po użyciu Bulsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
Ñ za pomocą Dra LENGIELA OPO-CRERE, doza 650 ct., i Dra LENGIELA MYDŁA 


U 


| oł 
1 Rusinach$1 


franeuskim i muzyką, ) 

Biuro to poles osoby inteligentue . posiada ł | V BENZOE, m sztukę 60 i 35 centów. i w 
jące języki, muzykę, śpiew, rysunki i malarstwo, U przez ĝ Yj torosa Do Ba $ kardoj v Bo. I at Mob) we Lwowie u Z. Ruckera w Krakowie u Wik- 
a pragnące znaleść ma miesiące lcinie H H ora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mabl apt, w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel- 
estrene jako nauczycielki w domach P Stanisława hr. Tarnowskiego. s sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas, 939 2 0 
obywatelskich na wsi, lub jako towarzyszki na B. (. aoa OOOO GWEN 


Y W 8cežsir. 68. — Cena 20 centów. 10813 
OEE AEE ERES KHER EFEC 


eRPRPAPRTRTRNOPSRSA 9 


a Na uroczystość 100-letn. jubileuszu Konstvtueyi Trzeciego Maja B 
2 polecamy następujące dzieła P b f 5 
BED" ped karą Syberyi zabronione w Królestwie Poiskiem 1B 


KOSYNIERZY ?TADEVI KOŚCIUSZKO ® 


W powieść historyczna z 1863 r. w 2 tom. BEM. f 
powieść historyczna w 3 tomach 


4 prezi DoE amotie przez Izydora Puechego : 
Ed f syłk 5 z zez Li u o 
Eo ODA peryikata" zł „SZ ct Cena z rekom. przesyłką 2 zł. 50 ct. 


TARCZA POLSKA PAMIĘTNIKI 
atryotyczna książka do modłenia Carowej Katarzyny Il 


ana potajemnie z leczenia JKa. ATcyb. 
spisane przez nią samą. 


Fijałkowskiego w Warszawie, oprawna 
w czerwone płótno z pił e orłam ¢ Jeszcze tyko kilkanaście egzemplarzy 
rale. w zapasie, 


wyjazd do kąpiel. 1029 1 3 


Prawdziwy amerykański 


„Koński ząb“ 


już otrzymał handel 


Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. HB La 


NAPA JA 


W pełnym ruchu fak ryka termometrów 
poszukuje aatychrniast 


jednego podróżującega 
xa prowizyą (<hrześcianina) dla austryar, 
Szląska i Galisyi. — Adresy tylko z plerwsze- 
mi referencyami należy składze u Haasenstelna 
4 Vegłera A. G., Lipsk pod R. 893.  lsu 1 


Prawdziwe 


węgierskie natural. wina 


z własnych winnic. 


Erlauer, Visontaer, czerwoae i białe, | ; 
4—4!, licrów złr. 2.30, 2.6 ', najlepszej jakości | 3 
yr. 8.20, Tokuy, Suinorodner złr. 5 20, | så 
tenże sam Maslacz zir. 720, naturalne 
słodkie, w najlepszym gatunku, 10 zdr. — 
Powyższe wina wysyła się w 5-kilog. paczkach 
za pobraniem poeztowem. Przy większych zaró- 


mm 


polskim i klamerka w fu 
Cena z rekom. przesyłka 1 zł. 40 ct. © Cena z rekom. przesyłką 2 zł. 20 ct. 


Książki powyższe nabyć można za poprzedniem nadesłaniem należytości jedynie 


w drukarni I. Czaińskiego w Gródku k. Lwowa. ; 
KLACZE CEECEE 


PRÓG GRO GEPE OG RERE REER EER 
ZE 


$ Nakładem księgarni, skladu i wypożyczalni nut muzycznych, ; 
oraz ekspedycyi pism peryodycznych 4 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 3. 


wyszedł z druku 


Na pamiątkę 100-letniej rocznicy Konstytucyi 3-go Maja, POLONEZ 4 


wientach liezy się po tańszych eenaeb. ułożony na fortepian przez c 
W. á aykiss, Adama Wrońskiego. 981 23 
uprawiacz win i król. węg. poe tm'strz, 1 ont towa 65 centów. e 
1024 1 I Podolin, Węgry. PS Pr PY. APO AE PE OW 
Ed ya tE ae ES E i a a: 


wysokopienne, jednoroczne, 12]. 


Das 
NÓŻE uk 4 zir bU ceni pow M ae iw 


Gożdziki wazonówe, w dobrym ga 
Pierwsza i jedynie prawdziwa 


tunku, 12 sztuk 1 zh 
s 4 P l ry- 

Malwy mw. rx 1 z 7 JJ Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia. 

ię ki pasowe, do obsada Wzmacniająca organizmy słabe i nerwowe. 
Sto rót i klombów, 20 szt. L złr. 
kwitnące w jesieni i na wio- 
snę, wazonowe, 15 szt. 1 złr. 
Remomtanty, różowe i czer- 
wone, białe, jasno i ciemno-p4- 


0d 43 lat 76 razy wyszczególniona przez oesarzy, królów, książąt itp. Ręko]mia 
dla konsumentów pod względem nzdrawiającch własności, doskonałości i ogólnego 
pożytku. 


Fjołki 
Róże 


sowe, purpurowe i ezarno-czerwon=. 

Róże w ilości 50 sztuk liczon» będą 
50 centów taniej w tuzinie. 

Upraszam Szanowną Publiczność o do- 


Pierwszy i jedynie prawdziwy 


Jana Hoffa ekstrakt słodowy skoncentrowany, 


Znakomity środek na suchoty. skrofuły, cierpienia piersiowe i silny kaszel z krwoto- 
kiem połączony. 


Słodowe preparaty Jana Hoffa wprowadzili w u- 
żywanie sami lekarze, zalecając je i ordynując po 
wielokrotnem wypróbowaniu. 


0d 43 lat osiągnięto przeszło milion zadowalniających rezultatów. 


Do p. JANA HOFFA, c. ik. nadwornego dostawcy domów panujących z całej 
Europy, c. k. radcy, właściciela 76 najzaszczytniejszych odzaaczeń i orderów itp., w 
Berlinie i Wiedniu, Stadt, Graben, Briiuuersirasse 8. 


Przesyłkę pańską otrzymałem i dziękuję za nią serdecznie. Zarówno ekstrakt sło 
dowy jak i czekolada słodowa oddały mi znakomitą przysługę, gdyż wzmocniły żołądek 
mój tak dalece, że używanie pańskich preparatów najusiln'ej pacyentom moim zalecam. 

Dr. Fritz Tütel, lekarz prakt. w Szwerynie 

Zdrowotne słodowe piwo Jana Hofta i słodowa czekolada pudziałały cudownie, gdyż 
od czasu używania tyehże polepszył mi się znacznie sen i apetyt a odwiedzaiące mnie 
dziwią się mojej cerze, która była dawniej blada i przejrzystą niemal, a obecnie pierwo 
tną swą barwę odzyskuje, czuję się tak wzmocnionym iż spodziesięwam wkrótce ruzpocząć 
znów praktyky lekarską. Dr. Iietsz, lekarz w Samborze. 


kładny adres: 
Józef Ursa, 
ogrodnik w Stryju. 


PRPRPRPRERENEN 
Potrzebne jest 


mieszkanie eleganckie 


z 4 lub 5 pokoi, z przedpoko- 
jem i kuchnia, niedaleko od 
środka miasta, od 
1 października b. r. 

Oferty proszę składać: Kan- 
tor A. Raczyńskiego, Rynek, 
Linia A—B. 1031 1 
NENENG NARAPNANA NARA NANA NA 


Podziękowanie. 


Poczuwamy się do miłego obowiązku złożyć 
Wielmożnenu Drewi Frinklowi podzię- 
kowanie za pełuą poswięcenia i niebywałej tro- 
skliwości opiekę i pomoce w naszem podwojnem 
nieszczęściu, powrociwszy bowiem z pogrzebu 
naszeg synka w Krakowie zastaliśmy troja na- 
szych dzieci ciężko chorych na dyfteryę i ty!ko 
Tobie Salschetny Mężu możemy zawdzięcayć, 
żo żyją i cieszą się dobrem zdrowiem. — Pan 
Bóg zesłał nam w Twej osobie posieszyciela, 
sa co składamy Ci Wielmożny Dokto:se, jak 
równisą ayralikowi p. Zweckeastielewi serdeczna 
i staropolskie Bóg zapłać. 1093 3 3 

Bochnia, 18 kwietnia 1591 r. 

Jan i Marya Romańscy. 


1023 1 3 


Pierwsze i jedynie prawdziwe 


Jana Hoffa zdrowotne piwo siodowe. 


uajlepszy zdrowy napoj dla osłabionych, cierpiącyeli na żołądek i suchotników. 


Od 43 fat istnienia przeszło 1.000,000 wypadków powrotu do zdrowla. | 


Pierwsze i jedynie prawdziwe 


a - LJ 
Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe. 
Prawdziwe tylko w niebieskim papierze. Usuwające flegme. Jedynie i nieocenione 
przeciw kaszlowi, cbrypce, zaziębieniu i cierpieniu organów oddechowych. 
CE słodowyoh preparatów Jana Hoffa ua prowiacyi z Wiednia: słodowe 
piwo zdrowia, ze skrzynką i butelkami; 6 butelex złr. 3.88, J$ butelek 
złr. 7.82, 28 butelek złr. 14.60, 58 butelek złr. 29.10, *. kilo słodowej czekolady I. 2.40 
II. 1. 60, III. 1 złr. Przy więszych zamówieniach daje się odpowiedni rab.t. Cukierki 
słodowe 1 woreczek 60 ct., także 30 i 15 ct. woreczek Preparowana słodowa mączka dla 
dzieci 1 złr. Skoncentrowany ekstrakt słodowy 1 flaszka 1 zir, 13 cent. i 70 centów. 
Gotowa słodowa kąpiei 80 centów. 
Telefonu Nr. 292, który jest połączony takže z dółszemi liniami. Niżej 


2 zlr. nie wysyła się obstalunków. — Do nabycia we wszystkich apte- 
kach, drogueryach i większych handlach. 541 2 12 


MAGAZYN 


towarów bławatnych i kon- 
fekcyj damskich 


IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO 


wy Erakovwio 


otrzymal i poleca w wielkim wyborze 
gotowe 528 8 10 


żakiety, paletociki, okrycia, 
retundy i płaszcze od de- 


Składy w Krakowie: w aptekach: Konstantego Wiśniewskiego, F. Grale- 
wsklego, P. Kroklewicza, W. Redyka A. Siedleckiego, E Stokmara, 1. Wiśniewskiego : 
drognerya; w bandlach krzennych: jana Janigl, Edwarda Fuchsa, Stanisława Feiniwcka. 


Biuro wywiadowcze 


| ip EZ 


| RESTAURACJA 


aw 
Nf 


As 
v 


szczu i kurzu. > £ WI ( N il KI 
Ceny umiarkowane. A . K d . WI GD 16.0 
RYRYRANANERANANA NA 
NAA zał « W Parku Krakowskim k w Tarnowie 
Drzewo jodłowe isŚwierkowe |, - jest zaraz oasis dzierżaw 
na przestrzeni 150 morgów, bar- n do wydzierżawienia. N e pał. 
dzo piękne, do sprzedania. p Tamże potrzebna jest ka= p do 400 morgów i 
Bliższej wiadomości udzieli p. J. p syerka z kaucją. O ELU jat ków 
Meciazewski w Rychwał- X Wiadomość na miejscu. „4 od 30—509.000 zir. 
mie poczia Zywiec. 97728 WY NY NZ NZ ZN JO RS > A 32 


W. KRZYSZTOFOWICZ, Krak 


Firma 
7 


Kraków, ulica św. 


szukuje się. 


Jedyna na całym Świecie 


Wielka Karawana K. Hacgndocka 


z amburga 
składająca się z przeszio 30 osób, prze- 
ważnie pierwotnych krajowców wyspy 
Cejlon, zwanych Singalezami, tu- 
dzież z wybornie tresowanych słoni i 
zebów, przyjeżdża do Parku Kra- 

kowskiego. 958 3 4 


po Ew ww pow wwa Ej 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 372 20 30 
nasienie świcże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat Jeden ko: 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnie naraz 10 korey dodaje się korzoe 
bozpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 

siewicz, skład nasion w Bochni. 


Zarząd dóbr Przyłęż poczta Kolbu- 
szowa sprzedaje świeże i pewne masienie 
sosny pospolitej po cenie 2 złr. 40 c. 
zna L kilo. Przy zawówieniu 4 kilo nie liczy 
się opakowania. 814 17 0 


Do sprzedania z powodu wyjazdu 


2 szafy, piecyk i kuchenka żelazna, 
Wiadomość: ulica Floryańska, L. 37 
II piętro, cd godz. 2—4. 


AWORZE 


Odjazd z Krakowa (Podgórza): 
6:15 rano (poe. mięszany Nr. 7) 
z Krakowa (k. K, | 
(poe. mięsz. Nr. 854)]doOświęcima, 


63b „ 
z Podgórza - Płaszowa( Wiednia. 
6:50 „ (poc. mięsz. Nr. 354) 
s Podgórza - Bonarki 
9--— rano (poc. mięsz. Nr. 2433)] do Żywca, 
z Krakowa (k. Półn.)| Zwardonia, 
9:37 „ (poc. osobow. Nr. 312:(Bieiska, Wie- 


959 (pco. esobow. Nr. 312)|Orłowa, Chy- 


z Podgórza - Bonark: | rowa, Stryja. 
2 06 popoł.(poc. mięsz. Nr. 2435) 
z Krakowa (k. F'ółn ) 
(poc. mięsz. (Nr. 356)(do Oświycima, 
z Podgórza Nr Wiednia. 


z Podgórza - Ne 315 dnia, N. Sącza 


244 , 


(poc. mięsz. Nr. 556) 


SÓW F 
% Podgórza - Bonarki | 


6 55 wicez (poe. mięsz. Nr. 2431) È 

n Krakowa (k. Pófn)| do Żywca, 
732 „ (poe. osobow. Nr. 318)| Now. Sącza, 

z Podgórza - Płaszowaj Uhyrowa, 
7:55 „ (poc. osobow. Nr. 316) Stryja. 

z Podgórza - Bona: ki 


Odjazd z Tarnowa 


wa, Suchy, Żywca. 
» (pociąg osobowy Nr. 420) do Chyro- 
wa, Stryja. 
2-39 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Oito- 
wa, Nowego Sącza, Obyrowa, Stryja 


9.54 


. Singera B., poprawna 1890, 29 złr. 
Singera Titania LV , szewska i krawiec- 
ka, 49 złr., poręka 6 lat. 


Nr. 3. Słupowa Mansfelda , szewsko -rymarska, 
95 złr. 

Nr. 4. Cylinder elastic, kraw.-szewska, 68 zir. 

Nr 5. Nożna Whilsona, 39 złr. 

Nr. 6. Nożno-ręczna Singera, 34 złr. 

Nr. 7. Ręczna Siugera, 25 złr. 

Nr 8 ILilipnt 3 złr. 90 ct. 


Lux Dr. Borkowski 


Sekcya maszyn 


do szycia, do haftu, do robót pończoszkowych 


Nowość ! Maszyna szyjąca wszelkim 
ściegiem, wykończ: jąca 1000 pętiie dzien- 
mie, cerująca i haftująća, w pięciu wielkościach, 
jednakże tylko za gotówkę. - 
inne maszyny zaś także na raty, a to od 50 centów począwszy. 
Qenniki na żądanie opłatnie. — Agentów składowników i podróżnych po- 


101% 2 3| Rosnera w Krakowie. 


Gortrudy, L. 7. 


9355 3 0 mn em 


Lux-Borkowski, Kraków. 


z rodziny dobrej, 


CEIL EEI ETET Wychowawczyni, Polka, z poleceniami i 


świa łectwemi bardzo ehlubnemi, uzdolniona zu 
pełnie do prowadzen a i wychowywania dzieci, 
do znpełnego zajęcia się niemi, przytem może 
zająć się domowem gospodarstwem , wyręczać 
lub do towarzystwa osoby starszej lub chorej, 
poszukuje natychmiastowego umieszczenia pod 
M. A. posto restauta Kraków. 990338 


w. C. ANGELUS 


dawniej 


F. BRUNO HAHN 


poleca 233 13 0 
Koszule, kolnierzyki i mankiety, 
Krawaty, 
Pantofle mikado i skórzane, 
Bielizna Jagera, 
Kaftaniki siatkowe, 
Skarpetki, 
Spinki, 
Parasole. 


BSB” Zadziwiający jest skutek "BĘ 
piegi, micezyniość skóry, plamki 
żółte i t. p. znikają bezpowrotnie przy €e- 
dzienneni nży ciu 

Bergmanna mydła liliowego 
wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie. 

Na składzie po 40 et. sztuka w TAE 
065 6 U 


na Szląsku austryackim (Ernsderf). Zakład hydro- 
patyczzy i Żętyczny. 
Kuracya elektryczn . mięsieniem, mlekiem. Sezon od 1 maja do 30 wrześniu. 
Lekarz: Dr. Idm. Kowalski. — Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej, 


Wyjaśnienia i broszury przesyła Hnsupekcya Zakładu. 


Uzdrowisko klimatyczne. 


845 2 10 
Bo 2 — |... T owo c " "| 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG ZROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 października 1890 r. 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza): 
5:42 rano (poc. osobow. Nr. 317) 
do Podgórza - Bonarki 
(poc. osobow. Nr. 317) ze Stryja, 


556 a 4 | 
o Podgórza-Płaszowal e 
6:02 (poc. mięsz. Nr. 2439) Now Si 
do Krakowa (k. Półn.) NARZ 
6:30 „ (poc. osobowy Nr. 6) 


do Krakowa (k. K. L) 


10 19 rano (poc. mięsz. Nr. 352) 
do Podgórza - Bonarki 


c SE Wiednia 

1085 „ (poe. mięaz. Nr. zul id 
do Podgórza-Płaszowa Zy woa 

10:37 „  (poe. miesz. Nr. 2434) s 


do Krakowa (k. Półn.) 


3-47 popot. (pov. osobow. Nr. 3113) z Zwardonia, 
do Podgórza - Bonarki| Bielska, 

403 „ (poc. mięsz. Nr. 2438)|Żywea, Stryja, 
do Krakowa (K. Półn.)(  Chyrowa, 

4:13 „ (poc. osobow. Nr. 311) Orłowa, 
do Pedgórza-Płuszowaj Now. Sącza. 


8-47 wicez. (poe. inięsz. Nr. 3-7) 
do Podgórza - Bonarki 


906 „ (poe, mięsz. Nr. 357) ina. 
do Po gs. PEN z. OŚWRĘŚANA 
938 „ (poc. pospiesz. Nr. >| 
do Krakowa (k. K. L.) 


Przyjazd do Tarnowa: 


4.46 rano (pociąg mięszany Nr. 45+) dv Orto- | 1215 w nosy (pos. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 


Chyrowa. 

1112 przedpoł. (pos. oscbowy Nr. 413) z Orto- 
wa, N Sacsa, Stryja, Ohyrową. 

7:40 wieczór (pociąg okobowy Nr, 419) z Or- 
łowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. 


Czas podany jest według zogaru peszteńskiego. 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkow u nabyć można po Ceui6 D went. wą wszystkiek stacrach 


© amsłr kolei pa etwowoeh lub u konduktorów, 


ów, Rynek, linia A_E 


poleca 


Lakier olejno-bursztynowy 


do lakierowania podłóg, 


Farby pokostowe w 4 odcieniach 


prędko schnące, 


domowych. schnący. 
Cena I kilogr. 45 i 50 centów. Puszka I kilogr. zawartości 90 centów. 
BĘ Ceny fabryczne. w 123 15 0 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Masa do zapnszczania podłóc 


własnego wyrobu, 


nadające się do podłóg i innych sprzętów |w 6 odcieniach, w ciągu $8 godzin |w 4 odcieniach, pudelko na jeden obszerny 
pokój wystarczające 
kosztuje 80 centów. 


305 62 0 


0600004900068 
MAGAZYN MÓD 


ALEKSANDRY ZAMYYSKIAJ 


w Ekratowie 
Zumioxrwnmnice, Ks. 19, 
poleca 828 9 18 


na sezon wiosenny i letni 
kapelusze damskie 


w wielkim wybor.e, pióra strusie 
i fantazyjne, Kkoiuty pary- 
akie, gorsety, moine wonl- 
Ki, ora: wszełkie nowości w 
zakres toalety damskiej wohodzące. 
Suknie damskie 
wykonuje w jak najkrótszym ezssie 
z gustem i eltyancgą po cenach 
umiarkowanych. 
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Modele paryskie. 


G66000060-0636 
Asystent farmacyi 


znajdzie umieszczenie 88 $ 8 


w skladzie aptecznym Jakóba Wi- 
śniewskiego w Krakowie. 


Fabryka wyrobów betonowych, 


Biuro i sklad 

wszech potrzeb technicznych 

w Krakowie, Grzegórzki, L. 23. 

Nim uzyskam pozwolenie odnośnych 
władz na urzadzenie stacyi telefonicznej, 
łączącej moją fabrykę ze środkiem mia- 
sta, umiościłem tymczasowo dla wygody 
P. T. Odbiorców w handłu Wgo 
Pana J. F. Fischera, linia A-B, 
książkę, w której można wszelki» 
zlecenia, zapytania i żądania wpisywać. 
Trzy razy dziennie książka ta będzie kur- 
sować do mojego biura i zamówienia, 
jakoteż odpowiedzi na zapytania załatwiać 
się będą natychmiastowo. Jesito obliczo- 
ne na drobniejsze niecierpiące zwłoki 
zamówienia, przy większych proszę u- 
przejmie o zawezwanie do porozumienia 
się ustnego. 875 4 0 


Biuro otwarte od 6'/, rano do 10 wieczór. 
M. Zieleniewski. 


aQ6QGCEBRY 


{DT O - ORAN 
Ładne wzory dlia prywatnych od- 
biorców gratis i franco. 
Jeszcze dotąd nie bywałe próbki w ve- 
szysach dla krawców niefrankowane 
i tylko za uiszczeniem 20 złr., któ- 
te po uskutecznieniu zamówień bierze się 
w rachubę. 


Materyo na ubrania. 


Peruwien i Dosking dla Wieleb. Dneho- 
wieństwa, przepisane materye na mnie 
formy dla c. k. urzędników. także 
dla weteranów, straży ogniowej, 
gimuanslyków, służby, sukna na bie 
lard i stoły do gry, Da nieprzemakal- 
ne myśliwskie ubrania i mate- 
rye do prania, Pledy podróżne 
od 4—14 złr. itp. 
Kto chce kupować prawdziwą mae 
jące wartość, dobre, trwałe i 
czysto wełniane towary sukien- 
ne, a nie tanie sznaaty, które ze wszech 
stron oflarują i które nie opłacą się nawet za 
rohotę krawleoką, nisch zwróci się do 


Jana Stikarofskye go w Bernie. 


Największy skład sukna na Austro-Węgry. 
W moim stałym składzie na t/a milona 
złr. w. a. i przy moim światowym interesie 
jest rzeczą samą przez się zrozumiałą, że 
wiele resztek pozostaje; każdy zdrowo my- 
ślący człowiok musi zrozumieć, że z tak ma- 
łych resztek Í odcinków żadnych próbek wy- 
syłać nie można, ponieważ przy rożsyłce se- 
tek zamówień na próbkij, wkrótoe nichy nie 
zostało , jestto przeto czystem oszustwem, 
jeżeli firmy bandlowe sukna pomimo to in- 
serują o rosztkach i edcinkach, gdyż w tych 
wypadkach odolaki próbek są z całych sztuk 
a nie z reSztek ; zamłary tego rodzaju po- 
stępowania są aż nadto zrozumiałe. 
Resztki, nieprzypadające do gustu, odmie- 
nia się, lub pieniądze zwraca się. Barwę, dłu- 
gość Í conę należy podać przy zamawianiu 
resztek. 386 20 24 
Wysyłka tyiko za pobraniem, 
| nad 10 zir. franko. 
Korespondencya w polskim, czeskim, niemie- 
ckiiu, węgier., włoskira i francuskim języku. 


ZEG n 
Pedagog doświadezony Poraz. waż. 


ZArAZ, ZNa- 
jacy gruntownie kurs szkoły Realnej dla prey- 
sposobienia młodzieńca do 6 klasy. 1001 2 3 

Posiadający tylko bardzo wiarogodna referen - 
tys z wypełnionych podobnie obowiązków raczą 
składć oferty w Adm. „N. Reformy“ pod lit. EE. 


, L. 37, 


Cement, Gips. 
Papa na dachy 


į wszelkie imo artykuły budowlane 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 
Odpowiedzialny gro drukarni A. Szyjewski. 


Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. 


